
Wydanie wieczorowe. (6 kolumn) Z dodatkiem Cena 8 fen. 
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Sobota 29 Kwietnia 1916 r. ORGAN NĄRODOWY. 
Założycieli fVj'ttawca Jan 0r0tJek. 

Rok V. .Nl~ 111 .. 

PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: OGŁOSZENI A: 

Rocznie 12 Marek. półrocznie 6 Mit.. kwartahlie 3 MIt.. 
miesięcznie l Mk. 

Za odnoszenie do domów 20 fen. miesięcznle. 

Redakcja I adminiBtraeja.-Przejazd li 8. otwarta eodz od 9 
do 7 wiecz., w niedziele ł święta od- 12 do 6. . 

Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re
dakcyjnych od lo-ej do 2-ej. 

RI}kopis6w nadesłanych redakcja nie zwraoa. - RękGpisy 
bez ze.strz~~enia h0110taJ'jlUll uwata !!il} za bezpłatne. 

Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jegs 
miejsce 1 Mk.; reklamy za tekstem 40 fen_; zwyczajne 30 fel10 

nekrologja 40 len.; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 

Wychodzi- c()dziennie po południu. 

Uroczysty obchód ,3-go • aJa. 
Na wczorajszem posiedzeniu Komi .. 

tetu ·obchodu 3 maja ułożony został po-
rz~dek dnia.. !?rojektowanego poprze .. 
dmo odprawIenia mszy pod golem nie
bem na Targowym placu przed wyru
szeniem pochodu zaniechano. 

O godzinie 8 i pól we wszystkich 
ko'iciołach katolickich odbędą się uro
?zyste nabożeństwa z przemówieniami 
dla szkół i zebranej publiczności. O g. 
g i pół odbędzie się solenne nabożeń
stwo z asystą całego duchowieństwa i 
pnemówieniem duchowieństwa w ko-
~ele św. Krzyża. Jednocześnie odbędą 
:S1ę. uro.czyst.e nabożeństwa i modły w 
&wIC~tymach mnych wyznań według u· 
znania duchowieństwa i w godzinach 
'Przez Nie wskazanych. 

Punktualnie o -godz. 11 wyruszy 
pochód z Targowego Rynku i przejdzie 
ulicami Targową, Srednią i Piotrkowską 
aż. do kościoła . św. StanisłąwaKostki. 
Sygnałem wyruszenia . pochodu będzie 
ódegranie przez heroldów hejnału, który 
następnie kilkakrotnie w różnych miej
:scooh będzie powtarzany. Czoło pocho
du· zajmie sztandar narodowy i dwie na
lrodowe chorągwie, poczem pójdą szkoły 
elementarne, najpierw podległe delega- . 
cji szkolnej, ustawione przez", całą . sze
-rokość ulicy szkołami kolejnością nume
rów szkół. następnie pójdą szkoły ochron 
i elementarne szkoły różnych instytucji, 
wreszcie szkoły fabryczne - wszystkie 
szkoły pod dozorem i opieką swego na
uczycielstwa-szkoły, oprócz szkół pod
ległychI delegacji szkolnej, winne jeszcze 
piśmiennie rlziś lub jutro zameldować 
się do biura Komitetu (Andrzdja 3-Sto
warzyszenie techników), podając ogólną 
ilość dzieci. Dzieci młodsze wiekiem 
wogóle z pochodu winny być usunięte. 

Następnie pójdą szkoły średnie w 
pełnym komplecie za wyłączeniem dro
bnych dzieci, najpierw szkoły żeńskie 
następnie szkoły męskie, ustawione przez 
całą szerokość ulicy kolejnością szkół 
według porządku przyjętego wczoraj na 
konferencji kierowników szkół i przed
stawicidi nauczycielstwa. Szkoły, które 
w konferencji tej nie przyjmowały udzia
łu, a chcą wziąć udział w pochodzie, 
winny zameldować się piśmiennie, po-
dając ilość dzieci w prezydjum Stowa
nyszenia nauczycieli chrześcijan lub w 
biurze Komitetu dla zarezerwowania i 
dla nich miejsca. 

Wszystkie szkoły będą pod opieką 
swego nauczycielstwa. Każda szkoła bę
dzie miała sztandar lub chorągkw o bar
wach narodowych.; niesienie przez dzieci 
małych chorągiewek nie _ jest pożądane.-

Następnie pójdą heroldowie, którzy· 
grać (będą hejnał. Następnie Komitet 
Obchodu 3 Maja w komplecie. Następnie 
duchowieństwo katolickie,-następnie Ople
,kuńcza Rada Okręgowa Łódzka w komple
cie. Następnie duchowieństwo wyznań e
wangielickich. Poczem Rada Opiekuńcza 
-miejska Łódzka w komplecie. Poczem du
.chowienstwo wyznania mojżeszowego. Na
stępnie _ delegacje stowarzyueń, instytucji,· 
jstronnictw i t. p. 

Każda delegacja winna s'ę składać 
najwy:tej z dziesięciu osób, winna zameldo
wać się najpóźniej w poniedziałek między 
10~12 w biurze Komitetu, gdzie będą wy
dane karŁy. które będą służyć jedynie na 
pochód gdyż do lrościołów na nabożeń
~twa żadne karty wydawane nie będą. Na .. 
.~I!nie pójd.i cechy: w komptecila ustawia-

ne przez całą szerokość ulicy według star
~eństw:~łat istnienia cechów, najpierw 
W1ęC pOjdą cechy naj młodsze latami ist>
nienia, . a później starsze. Cechy będą z 
chorągwiami swemi i narodowemi. Na" 
s~ępnie pójdą WS1.yscy mieszkańcy Łodzi 
p~lnie przestrzegając aby nie iść zwattą 
meporządną masą, lecz .ustawiając się ·rzę .. 
dami po kilkanaście osób, zajmując całą 
szerokość ulicy, lecz nie zajmując chodni .. 
ków, któ~e bezwzględnie przez przyjmują
cy~h udzlał w pochodzie nie powinny być 
zajęte. Straż bezpieczeństwa w-liczbie kil
kuset będzie stanowić straż ogniowa i o
b~watele oznaczeni specjalnemi przepaska
mI na lewym ręku. Gdyby jakie delega
cje chc}ały. stosować dla swych członków 
odznakI, wtnny bezwzględnie usunąć· opa
skę dla swych członków. Kierownictwo 
n~d stratą objęli pp.: iDż.Wagner, A.. 
Lmdnerc i adw. Kamieński. 

W czasie przemarszu Pochodu będzie 
wstrzymany ruch tramwajowy. Równole
gle z pochodeml ulicami Południową od 
Targowej, Y'schodnią, DZielną i Mikołaj~ 
wską będZIe podątać karetka Pogotowia 
Ratunkowego. 

Szkoły winny się stawić na pochód 
ulicami przyległemi do Targowej, gdyż idąc 
na czele pochodu ustawione będą począ
wszy od wylotu ulicy Targowej na ulicę 
Srednią. Szkoły do kościoła św. Stanisła
wa Kostki przy zakończeniu pochodu nie 
wejdą. Zakończy pochód wejście do ko
ścioła św. Stanisława, gdzie zostanie wmu· 
rowana pamiątkowa tablica, oraz wmuro
wana puszka z aktem odnośnym stwier
dzającym uroczysty obchód rocznicy 3-go 
Maja. 

Delegacje, które chciałyby akt ten 
podpisać, winne zgłosić się do biura Ko
mitetu we wterek między godziną 9 - 12 
rano. Na pamiątkę dnia tego uchwalono 
również przyjąć. wniosek Dr. Skalskiego, 
aby bezimienny dotąd nowy park na Wi
dzewie -nazwać parkiem 3 Maja. Odtąd 
park ten będzie nosił miano Parku 3 Ma
ja. Odnośny wniosek Komitet złoży Ra-
dzieMiejskiej. . 

* * * Do udziału w pochodzie już się za~ 
1I!eldowało Komitetowi wiele Delegacji, w 
pierwszym rżędzie Opiekuńcza Rada Okrę
gowa, następnie Komitet giełdowy, Urząd 
stalszych Zgromadzenia kupców, wiele ce
chów i t. d. 

* * Na odbytej wczoraj konferencji przed-
stawicieli szkół średnich ucpwalono nie u· 
rządzać obchodów szkolnych w lokalach 
szkół w środę, natomiast przenieść je na 
wtorek. lub czwartek. 

* >\I 

* W różnych częściach miasta odbędzie 
się szereg odczytów o Konstytucji 3 maja. 
Adresy. i prelegentów wkrótce podamy. 

* '" * Dowiadujemy się, te Delegacja szkol-
na przy magistracie zaku piła 1000 miejsc 
dla dzieci szićł elementarnych w teatrze 
przy ul. CegIelnianej 63 na przedstawie.
nia popołudniowe. 

'" ... 
D

. !lo 
rugle. uroczyste przedstawienie w 

teatrze Polskim_ przy ul. Cegielnianej, od~ 
będzie się o godz. 71/ 2 wiecz. 

... '" 
Jak się dowiadujemy, *gmina żydow .. 

ska postanowiła przyjąć udział w obcho
dzie. 
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* W roku bIeżącym upływa 125 lat 

od chwili, gdy w przededniu zgonu, na 
chmurnym niebie naszego życia pań~ 
stwowego zaświtała nowa, promienna 
zorza nad Polską! 
. Dziś, ~dy z morza krwi i lun po
z~rnych, wsród huku armat. w zgiełku 
bItew odradza się myśl o wolnej Polsce 
-pamięć 3 maja musi być szcze::ólni~ 
świętą· '" 

Obchód publiczny rocznicy musi 
być powszechnym ślubem narodu wobec 
Ojczyzny na życie twórcze i ofiarnet 

W dniu 3 maja winno szczególną 
rozwinąć pracę nauczycielstwo nasze, 
pomne wskazań przeszłości, że "jaką so
bie wykształci młodzież, takich będzie 
mieć Rzplta obywateli". 

I dlatego polski.e Kursy pedagogi~ 
czne Wydziału szkolnego Magistratu m. 
Łodzi podejmują szereg prac przygoto
wawczych, organizując uroczysty obchód 
we własnym lokalu. 

Do udziału w pracach tych zarząd 
polskich Kursów Pedagogicznych wzywa 
wszystkich swych słuchaczów. __ 

Chcemy przez to ułatwić nauczy
cielstwu szkół elementarnych zebranie 
odpowiedniego materjału, któryby mogli 
podać młodziutkiej dziatwie naszego mia
sta w uproszczonej i ubarwionej. postaci. 

Niechaj w pochodzie narodowym 
po ulicach Łodzi nie zbraknie wieloty
sięcznej rzeszy naszej dziatwy szkolnej, 
która w ten sposób zaświadczy wobec 
wszystkich obywatelskie, zdrowe tenden
cje wychowawcze naszego nauczyciel
stwa łódzkiego. 

Niech poezja, wpleciona w treść 
uroczystości majowych i pogadanek po 
szkołach, odtworzy wybitne momenty 
działań i zmagań przeszłości naszej; nie
chaj młodzież i dzieci chwytają pamię" 
cią słowa z natchnienia płynące - nie
chaj hiorą czynny udział starcy i mło
dzi w obchodzie rocznicy wiekopomnej, 
aby mocno w umysłach i sercach wszy" 
stkich utrwaliła się nadzieja wschodu 
słońca promiennego, aby wszyscy oby
watele tej ziemi odćzuli "dawne serca 
bicie", tęsknotę słów wielkiego poety: 

"Hej! naszym krzywdom granica"1 
-0-

Program prac przygotowawczych i 
uroczystości. 

1) Sobota, g. 6 wiecz.-Wykład me- . 
todyczny prof. Swidwifiskiego: 

"Organizacja obchodów rocznic na
rodowych po sżkołach - jako doniosły 
czynnik wychowawczy". -

2) Wtorek, g. 6 wiecz.-Wykład prof. 
Remiszewskiego ,,0 konstytucji majo" 
wej". 

3) Sroda. g. 8 rano-Udział w po
chodzie. 

4) Sroda, g. 6 wiecz.-Obchód uro
czysty w lokalu Kurs6w-DzieJna 44. 

Kronika polltvcznD. 
W sprawie noty aii:~erykań"" 

skiej .. 
Ambasador Gerard II cesarza. 
Ambasador amerykański, Gerard. udał 

siE} w c~wartek wieczorem na audjencję do 
cesarza do wielkiej kwatery głównej, gdzie 
od środy znajduje si~ kanclerz państwa i 
szef sztabu admiralskiego marynarki. 

Można prsypuBzC23Ć, że obecność 
ambasadora na miejllcu, gdzie się rozstrzy
ga odpowiedi Niemiec na noto amerykań
ską, ułatwi i przyspieszy oetateeznlł re .. 
dakcjl} tej ocJpowfed.zi. 

Kaide ogłoszenie najmniej 40 fen. 

. KOLONJA, 28 kwietnia. .. Vos. Ztg.· 
p1s;ze: "Ko;niaohe Zeitung" podaje Hllstę
PU1~6 uwagi uczonego amerykańskil'go. 
Euwma CIappa, w sprawie noty prez. Wil
sons: Kiedy ogłos&one zostało określenie 
terenu wojny, rząd amerykański POZll'lł za
raz niebezpieczeńl:ltwo i wystosował ostrą 
notę do Niemiec, \V której ostrzegał, zeby 
pod żadnym pozorem nie atakowały okr~. 
t6w amerykańskich i nie narażały życia 
obywateli amerykańskich. Równocześnie 
~dawalo się, że do pewnego stopnia uzna .. 
Jemy stanowisko nitlmieckie. Wystosowa
liśmy satem wspólną not~ do Anglji i do 
Niemiec, w. której proponowaliśmy Anglji, 
ź~by lH rzuciła swój plan wygłodzenia, li 
Niemcom. żeby przestali prowadzenia wat .. 
ki podwodnej, i żeby obie strony wOjujące 
nie zakładały min na pełnem morzu. Ja.k. 
że siQ tedy zachowały oba rządy, niemiecki 
i ~ngielski. wobec propozycji amerykań
SkICh z lutego 1915 r. 

Nota niemiecka przyjęła. je w zasa
dzie w większej części. Anglja przeciwnie 
w d. 15 marca. a więc po ogłoszeniu blo
kady, wręcz je lidrzuciła. O nadużywaniu 
flagi za strony anglików posiada rząd ame .. 
!'ykański ,obszerny materjał urzędowy. a_ 
Jednak nre zaprotestował przeciwko temu 
tak jak teraz przeciwko Niemcom. Nie od 
rze:!~y wi~~ będzie przypomnieć deklaracjI} 
neutraluosCl Wilsona z dnia 19 sierpnia 
1914: r. Niewątpliwie dziś jeszcze naród 
amerykański pamięta owe słowa Wilsona 
i życ'/.y sobie, żeby się rząd amerykański 
do tego zastosował. 

Zaproszenie na dwór 
cesarski. 

WIEDEŃ, 28-go kwietnia. U mini· 
~tr~ spraw zagranicznyc~ odbyło się przy
JęCIe, na które otrzymah zaproszenie na 
dwór cesarski między innymi: ambasador 
niemiecki z personelem ambasady, przed
sta'Yiciele Bawarji, Saksonji, przybyli % 
Ber.ina delegaci rządu niemieckiego, dalej 
austrjacki prezes ministrów z niektórymi 
członkami gabinetu i ministrowie węgier
scy. 

Wyjazd ~onsulów z Salonik. 
WIEDFN, 28-go kwietnia. Z Aten 

donoszą: Konsulowie: amerykański hol en
~erski, rumuński i hiszpański, pr~ebywa
Jący do~ychczas "!' Salonikęch, zwrócili si~ 
do sy.rOlch . f;ądow o pozwolenie opusz
czema Salom.k. a ty.wcza.sem przenieśli się 
do Aten, gdZIe zamierZają osiedlić się do 
czasu, .dopt~i w Salonikach trwać będą 
operaCje wOJenne. 

Bomba na poselstwo buł
gar5kie ., Atenach. 

ArrENY. :26 kwietnia. Wczoraj na kró
tko przed północą jaoyś nieznajomi wsadzili 
pr~el5 drzwi okratowane poselstwa bnłga~ 
sklep;o bombę w zamiarze zepcbnięcia jej we
wnątrz prs8Z ókno piwniczne co się jednak 
nie udało. Za p()moc~ lout~ I!powodowano 
ekaploHjQ bomby~ w skutek czego powypada
ły asyby Vi oknccb i utworzyła si~ wyrwa 
w. podłodza cementowej, zresztfl więcej szkód 
Dle było. 

r03eł Pasarow j personel poselstwajui 
ii:,ali. Aresztowano dwóch podejrzanycb 
~naiduj!icych się w chwili eksplozji na ulicy: 
Rano tego samego dnia strzelił venizelisŁa 
GypariB 'IV lokalu publicilnym do kretończy .. 
ka Papadakisa, który przerwał ostatnie ze
branie :venize~i8t.óW. Z pj~ciu kul t~afiły dwie. 
rany ule II" Bmlertellle. 

.Ni~awno powiedział pewien polityk 
greukl: NIe udało się venizelistom i IJwolen .. 
nikom czwórporollumienia podżeganie nall 
przeCiwko Bulgarji i państwom centralnym, 
dlacllegoż by terns nie mieli i1fóbowaó ne,.. 
kłonie Bułgarjl) j państwa centralne do akcji 
przeciwko nam1 



Położenie w,lrlandji. 
LONDYN. 28 kwietnia. Reuter. W Izbie 

p1in sako1lllInikował .A.squitu, je po1ożenie 
VI Irlandji wciąż jaszcze jest powdne. Wi
iocznie wszczyna siQ i. zw. rUM powstań. 
eZYt! szczeg6lnie na zachodzie krajn. Nad 
"słll Irhmdją. ogłosi alę bezzwłoezllie stan 
9blęże1,lia. Gen. Sir John Maxwell otrzyma 
llsłnomocnictws do .gnieceuia powattwia. Co 
io prlOycayn powstania wdrozone I02tanie 
S.\!lcllsgółowe śledztwo. 

Glosy prasy c angielskiej o ataku 
na wybrze:te Angljl .. 

LONDYN~ 28 kwietnia. .Daily Obro .. 
nic-lell U{lilosi z LoweBtoft, że tylko kilka do
'mów zniszczonych zOitało przy ataku na 
port. Strzały Brązowników niemieckich sto
sunkowo małe wyrsąd;iiły straty. Kilka po
cisków znaleziono pod Oulton Brood i Carl
ton Colrille. Loweatoft otrzymało najwyżej 
40 strzałów. Oatueliwanie przerwauo w 
łlbwili. gdy brytyjska lekka eskadra zjawila 
Ij~ 11 połndniB. 

Wedlug innego doniesienia ludność prze
budziła si;;) rano hukiem armat. Widziano 
5 krą~owników. W odległości 10 mU dały 
okręty ognis. kaidy eonajmniej 10 strzałów, 
w tern kilka 12-~ałowJ(:h. Dużo strzałów 
jlneleoiało nad miastem. LudliOŚć szukała 
,miejso oc11ronnycb, gdzie się dało, Najwię
..c.ej szkód poniosła dsiehlicli rohotllicza. We~ 
'dług donie_sienia policji w Lowestoft 4 lu
dli padło ofiarą. bombardowania. 

, Straty ograniczaj" się do znislJczenia 
tH.ilku składów i domów. 

.. Dany MaU" donos': Okręty niemiec
tIde dały ognia do zbliżająoej si~ eskadry 
(angielskiej i odj$ohały w kierunku w8cbod
lnim. Gdy admiral nismieeki spostrl!egł, ~e 
\angielskie siły bojowe były słabsJ!8-nawró
l ell. Rozpoczął się prawdziwy deszcz poci. 
'sków. Po obu stronach trafiano. :Morze 
; wskutek eksplozji granatów tak się wzbu .. 
\nyło, że pokrywała je piana. Nagle SpO" 
;strzelOllO Bblitająey się aaybko hydroplan, 
łtóry widocznie prJ!!yai6sł jakąś wiadomośĆ, 
ilo niemcy natychmiast z wielką 8zybtroscią 
iłdjechaIi nil wschód i na ~ółnoc. 

Skutki bombąrdawania .. 
MED,JOLAN, 28 kwietnia. ,.Col."riere 

.d.eHa S3ra." donosi, iż wskutek bombardo
lwani!l w Yarmonth i LoveatQff legło w gruo 
:zach 240 dom6~_ Korespondent tej gazety 
1wyraia zdziwienie. że urzędowe donies'e
Bta Rngielskie podają jedynie 4: ludzi za
'bitych l 12 rannych. 

ROTERDAM. 28 kwietnia. Pouei1::is 
Oelrz€liwania LlJvestoff jeden z granatów 
UgOdiil w paro\Vl€C angielski .F. D. lam
ben" ł któfy Btun~ł w rZomieniacb. Pożar 
)dołano jednak stłumić. 

(lAZE1'A ł.;l}·DZKA 

I gają ducha stanowczego. Jedyne pytanie 
jest "zwvciężyć lub umrzeć". Chcąc zwy .. 
cięiyć trzeba już dziś poczynić wszelkie 
przygotowania i to w szybkim tempie, 
ażebyśmy bvli w stanie doprowadzenia 
walki do koil'ca. AngIja ujęła w wielkim 
stylu kwestję armat i amunicji; pozostaj~ 
teraz nie mniej poważna kwest ja wojska. 
Co nam przyniesie jutro? M.usimy być 
gotowi na wszystko. My dajemy wszyst
kich naszych mę~czyzl'l i nikt ll.ie wątpi, 
że wy zrobicie to samo. Chodzi tylko o 
to, źebv to uczyniono zawczasu. Meby
śmy się nie przeUczyli, zacznijmy zaraz. 
Jest to pilna kwestJa czasu. 
Wlojsko rosyjskie,. ABglji.ę 

~Bresla:uer GeneraI-Anzeiger* donosi, 
iż niezależnie od tych oddziałów, które wy
lądowały w Marsylji, kilka oddziałów ro
syjskich wylądowało również w Anglji, 
skąd mają być przewiezio}le do Havru. a 
stamtąd na front francuskl. 

Głos Prz:ybyazewskiego. 
MONACHIUM, 28 kwietnia. ..Miin

chner Neueste Nachrichten" zamieściły ar
tykuł Stanislawa Przybyszewskiego p. t. 
"Od ludu do Indu", w którym autor wy
kazuje konieczność doJśda do porozum;e
nia pomiędzy Polakami a Niemcami. 

Rosjanie w Salonikach. 
KOLONIA. 28 kwietnia. "Kolnische 

Ztg." dowiaduje się przez Zurich: Według 
"Informaziona- oddział wojsk rosyjskich 
uczestniczyć ma pod Salonikami, bez wzglę
du, czy układ z Rumunją co do przemar
szu wojsk rosyjskich dojdzie do skutku. 

Ostrzeżenie przed opł.Jmi
:lEmem. 

LOND):""N. 28 kwietnia. "Daily NewalI 
dOlłosi z W Bl.UcyDltonu, iż departament pań
stwowy ostr3egł kOl'espeurlentów gazet 
przed na.droi;aulj'm opt.ymizmem. Prezydent 
zarz~dził dzisiaj przeprGwadzenie cenznsu 
prz6my~łowego na wypadek wojny, oraz 

ł 
przeprłJwaazenie śledztwa. czy Feliks Diaz 
i Vllla nie są płpierani przeli! Niemców. 

i Dla czego koalicja nie mo-
i że zą.rzeć pokoju? 
l Znany publicysta i polityk niemiecki} 

I, dr. P.aweł Rohrbacb, w najnowslym nume· 
rze " Hiife", wskazując na cele wojenne 

I koalicji, dowodzi dla czego nie mogą pań
i siwa czwórporozumienia zawrzeć obecnie 
i T' 

l pOKOjU. 
: Dla Włoch .zwycięstwo Niemiec oznli-

li czałoby zupełne rozbicie i rząd włoski po
'I stawiłoby przed sądem ludu. 

ły Niemcy? - zapytuje .Robrbach. Kanał 
Suesk~ jest naj krótszą dmgą, prowadzącą 
do oceanu Indyjskiego, 1okoła kióreg-) ro' 
złożone są głównie kraje światowegO' mo
carstwa angielskiego. TylkO Kanada leży 
na uboczu. Jeśli rezultatem wojny będzie 
trwałe przymierze polityczne, gospodarcze 
i WOjskowe pomiędzy Niemcami a Wscho .. 
dem i sprzymierzona ta potęga owładnie 
tak Bosforem, jak i kanałem Sueskim, to 
wtedy Anglia muslałaby wysyłać swe stat
ki naokoło p!'<.yląd:':a D o b r e i N a d z i e i. 
Sprzymierzeni zaś rozporządzaliby tymcza
sem kanałem Sueskim. Taką klęskę
twierdzi .Rohrbach-byloby dla Anglji bar
dzo trudno znieść, byłby to dla niej ko~ 
niec, na co wskazują ostatnie mowy an
gielskie. Obawa ta naturalnie jest tak 
wielka, iż Anglicy wytężają wszystkie siły 
aby do tegO' nie dopuścić. 

Podobnie ma się sprawa z Rosją 

l twierdzi Rohrbach. - Wywóz zboża z te
"'o państwa musi odbywać sili przez Bo
sfor i Dardanele. Od tego, czy rosyjskIe 

ł zboże w dostat~cznej ilości będzie prze-

I wiezione przez tureckie cieśniny morskie, 
zależy bilans płatniczy RJsji, jej gospo
darka finansowa, kredyt, a z tern także 
polityka Rosji. Z powodu Konstantyno~ 
pola i Gallipoli Rosja rozpoczęła wojnę; 
wraz z nadzieją zwycięstwa znika również 
możność uzyskania cieśnin morskich. 

Wszystkie ofiary straszliwej wojny 
byłyby daremne, a nawet Niemcy i Turcja 
jeszcze silniej usadowiłyby się nad Bosfo· 
rem, niż przedtem. 

Jest to - twierdzi Rołtrbach - pe
wnego rodzaju fatalnością obecnej wojny, 
iż państwa czwórporozumienia wobec gro
żących im olbrzymich· strat, zrruszają swe 
narody do ostatnich wysiłków} aby tylko 
nie dopuścić do zwycięstwa Niemiec. 

Obwieszczenie. 
W purozumieniu li: pimem gubernato

rem wojennym rOilrorząuzam CO naslę
puje: 

Rozporządzeniem pana naczelnego wc .. 
dfs na Wschodzio dotyczącego zebrań i 
stowarznzeń Z dnia -l. kwietnia 1915 r. 
(Dziań. -rozp. str. 21) §§ 1, 2 i 7 VI poła
czeniu z rO]~por7.~dzeniem pana Jenerał
Gubernatora w Warszawie z dnia 8 wrze
śnia 1915 f. (Dz. fOZp. Nr. 1 str. 1) § 1, 
wszelkie zebrania pod gQłym niebem, jak 
również pochody na f:ubłicznyeh ulicach l 
publiczne lnbprywatne zebrania, na. ktć
fj'ch sprawy polityczne mają być roztrzi\-" 
san e luh obradowane, bez wyjątku pod karą 
5urOWl} i:i:} zakazane. 

Francja w razie niepomyślnego pcko~ 
, ju straciłaby aD :20 mi1jardów~ poiyczo~ 
l R Ałg;j!~i Cielłnenceau na Anglję.. j nych osji, OprÓCz tego mus:<iłaby ~apła~ 
l dć własne koszty wojenne, szkody i stra-

S:mwwnie do tego wszelkie . pochody 
publiczne. zebraniA pomyc~ne lub inne de
monstracje, zwłaszcza. na dzień l. maja, 
nie !5ą dozwolone i w razie potrzeby .z wilzel
q B'lfOWcśeią przy utyciu sUy zbrojnej 
zostana stłumione. 

PARYŻ, 28-g~ł kwietnia. Gemenceau l ty i zapłacić odszkodowanie Niemcom. Sta
J~ajmujc się w artykule p. t. ,.Kwestja CZi.- ' llowifoby to sumę, która nawet dla tak ba
;su", przepuszczonym przez cenzurę, an.. gatego narodu, jak fracuski. był~by sira-
~gielskim systemem rekrutującym. Wątpi sz1iwie wysoką. Francja straciłaby tet bez-

Przekroczenia Burowo bEldą karane. 
ŁódźJ dnia 28-go kwietnia 1916 r. t w potrzebę tajnego posieozenia wobec Lie- powrotnie nadziej~ odzyskania Alzacji i 

t moźHwo~ci u~!"zymania w sek~ecie takich Lotaryngji i musiałaby zrezygnować z ma- Cesarko Niemiecki Prezyoont PoUcji. 
w Zali. i t. zw. taJemmc. Zarzuca Asamthowi brak rzeltia o ponownem objęciu kierowniczej 

\stan?wCzośCi, któ:y j~st godnym potaJo- ron w Europie. v. Bemewitz. 
;wam<!j zwłaszcza, ze mIm: po1rz~b.v '.v",'ma- , Co będ~~ AngJj~ jeśiiby ~,\\'v;:i.~:bL-,,_",.,_ .. " _~,._., .. ,_ 

lIiEiiiiiiiii "'"""""-,,--~~-!"'.'± .. _~ ---*~--r-czem:--u!€gle;:;~~-ai-wreszde---wyie-n'ie z'nale~};wszalci:eQddać sprawiedliwy hołd 
Echa t d · swych serc i umysłów nadzieję lepszej zasłużonemu mistrzowi słowa polskiego, . y g O n I o we.. przvszlOŚcł. zapomni o wiekopomnvch który przez swój falent stał się chlubą 

Po świętach. - 3 maja 
[,,,- ;'0- '" :<.. • ....,... 1 _ •• 
~-,.,;. "nr ,:~[~;:..~fCO:-{..! Ił- - ul-:.Ol-
le;·"sz S!.f.'nJ-uewt:::za.-O UOa 

dzinę wcześnie j.-Pod ad~e
r;em kawiarni. 

Minęły święta ill'oczyste bez zwy" 
Jdych gorączkowych przygotowań, mi.nął 
i tydzień poświąteczny-cich~ł spokoj~ 
nie, poważnie. 

l inaczej być nie mogło. 
W momencie kataklizmu dziejo'se~ . 

go, jaki nawiedzi! nasz kraj, nie pora 
jest na śmiech i wesele. Na myśl o zgli~ 
Szczacrl tysięcy wsi spalonych przez 

,wroga, a jeszcze większej ilości wspór-
,!,odaków, uprowadzonych jak w jassyr, 
Jak gdybyśmy :żyli w wiekach średnio
WiecznyCh, głęboka zaduma smutku osia
dia na licach naszych, kirem żałoby sna-
wii"a dusze nasze. • 

Otuchą jeno napełnia nas nadzieja 
na świetlisfsze jutro, że z łunv poża
rów. z pożogi wojennej, z oceanu 'krwi; 
którą pr,esiąk!a ziemia nasza, ta, .. któ
ira nie. z~nęl~" odrodzi się, jak feniks 
:z POPIO!OW, ze ujrzymy ją znowu zmar
jtw}i'chpoJ.ystałą w blaskach słonecznego 
krolewsI'nego ma'esfatu. 

. Ducha narodu skować można, !;ile 
·nIgdy zamordować. 

. Sądził wsc;hodni najeźdźca, ze jeśli 
!imIOn .bohat€l'ow za wolność Ojczyzny 
lzabrom ~am wymawiać, że jeśli każe 
;zapomniec o promiennych dniach na~ 
I6zej przeszłości. to pokolenie 2a "poko
leniem .będzie coraz bardziej niewQlni-

tradycjach. . • narodu polskiego. 
Omylił się· Poznańsl-;!t". W celu uczczenia sędzi-
Pełna pośw1ęceń, bezgraniczna mi- wego jubilata, postanO\yiło zebrać dro· 

bść ziemi rodzinnej i ideató\\' narado- gą sMaćek pevlien fundusz na rzecz 
wych, żywi e w kaidem sercu polaka. ofiar wo;ny w Polsce i przesIać do ko-

Nadchodzi 3 maj. mifetu w Vevey. kt6rego prezesem jestl 

~ Warsza~a za.p~wiad~ uroczysty ob- jak wiadomo, Sienkiewicz. Będzie to, 
chod roczmcy, .!dora mmbem chwafy jak oświadczają inicjatorzy, najOdpowie-
okryła naród caty. Wladze okupacvine dniejszym dowodem uznania dla twór-
chętnie udzieliły swego zezwolenia .. J czości i dZisiejszej pracy jubilata wchwHi 

O f k przełomowej narodu polskiego. 
. a. de tym, który dowodzi wyso~ Nas nie stać na zebranie powa:i;~ 

kIego rozumu poHfycznego, połacy nie niejszej sumy: zbyt w~eie mamy potrzeb 
zapomną· . - h . d k » 

Cały naród niew»tpIiwie wszed'zl.e mie}SCowyc, powinniśmy Je na wziąc 
d ci .., udział w jubileuszu bodaj za pośrednie-

a w zień l'()cznicy konstytucji 3 maja twem prasy polskiei, która 5 maja win-
wyraz swoim uczud!l:n. I ŁóQź sposobi sję na poświęcić swe łamy dla wyrażenia 
do pełnego gednoscI obchodu rocznicy jednomyślnego hołdu niezrównanemu mi-
b~dąc:j n.ajj.aśniejszą kar~. w dziejach; sfrzowi słowa polskiego. 
staczaJącej SIę w przepaś c mtryg, Rze- Skromny to 'IA.'yraz uznania, niechaj 
czyposr-olitej polskiej. będzie jednakże dokumentem, świadczą-

Nie będzie w tym roku: stosowa- cym o naszych uczuciach, zestrzelonych 
'łych przez administrację rosyjską pod- w· jeden aknrd. 
stępnych areszfewań: nie ujrzymy na- Maj przynosi nam jeszcz,;: jeanę, ino~ 
pewno IN dniu uroc:zystym ani sfory wacjf!. Jest nią przesunięcie czasu o go~ 
szpiclów. kręcąc;ych się i węszących po dzinę. 
ulica.ch miasta, nie ujrzymy również Są malkontenci, niezadowolieni z te~ 
czynnych pat?ol~ kozitczków... go zarządzenia. • 

I jeszcze jedno święto przypada w Musimy stanąć ohecnie-mówią-do 
nadchodzącym tygodniu. pr~cy o godz. 8 rano, czyH

1 
chcąc spo-

Dnia 5 maja upływa 70 lat od uro- zyG f<:nny posiłek; wstać przynajmniej 
dzenia się Henryka Sienkiewicza, na;~ o G-ej. Od maja zaś wypadnie nam 
\viększego plastyka i największego art y- wstawać o godz. 5 rano. gdyż do pracy 
ity w dziedzinie twórczości literackiej} t~zeba. będzie się stawić już o go zł-
jak powiada Piotr Chmielowski. me 7-eJ. 

Mozna się nie godzić na aż nazbyt Poniekąd racja. Wohec zredukowa-
umiarkowane przekonania polityczne au" nia w wielu domach służby oomowej 
tora "Ouo vadis"ł można je krytykować, musimy sami sobie przygotowywać śnia~ 
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KONSULENT PRAWNY 

Ale UJ Gemlorffa 
Piotrkowska 84. Piotrkowska &1. 
Porady "W sprawach są:l:wych,handloWJcnetc:. 

Tłoreaczen!a~ 

a mieiHlwa i sBsiedzR. 
- PopząJlek nabożeństw w kOŚCi&a 

leo .... Krzyża Dd dnia 80 kwietnia do 
S majaJ 

DnIa 80 o godzinie 6 rano-prymarja 
z wystawieniem lbjświętszego Sakramen. 
tu i kazaniem pDIBkiem~ o g. S-Msza św. 
dla wojska; o g. 9 - Msza św, dla uczni 
szkól średniCh :i kazaniem polakiem; o g •. 
ID-Msza ŚW. z kazaniem niemieckiem' () 
g. H-Suma ił kaZAnIem polakiem; (} g\2 
i pół-?lfaza ŚW.; o 4 po południu - nieM 
szpory. 

Od 1 do 6 maja o godz. G rano 
prymarja z wyBtawiell~em Najświ~tszegG 
Sakramentu; o godz. 7 i pól, 8 i pół i 9 
i pół-Msze EW.; o godz. 6 po l'ołud»iu
nabożeństwo majowe niemieckie; o 6 i pół 
-nabożeństwo majowe polskie z wysili: 
i.'fieBiem Najświętszego Sakramentu. 

- Odczyt dla robotników. 

(a) W dniu obchodu rocznicy kon
stytucji 3 maja -o godz. 4 po pGl. w io-. 
kału szkoły fabryćznej firmy l. K. Po
znańskiego p. Hajkowski1 słuchacz unie' 
wel'sytetu krakowskiego, wygłosi dla. lO-, 
botników odczyt o znaczeniu konstytu
cji 3 maja. 

- Porady dekoracyjne (3 maj). 
Znany artysta-malarz p. M. H«n&. 

man podaje za naszem pośrednictwem 
do wiadomości publicznej, że sporządza 
bezplatnie szkice dekoracyjne i udziela. 
wszelkich informacji co do upiększenia' 
ulic. okien i balkonów w dniu uroczY" 
sfości 3 maja. 

Pan Haneman w sprawach tych 
przyjmuje codziennie pom. godz. 3-6 w. 
w pracowni swej przy ul. Zielonej nr. 8 
m.26. 

- Z Koła starszych i podsbtP3Z. 
W niedzielę, 30 b. m. o godz. 5 po 

pO't w lokalu Resursy (ul. Widzewska 
117) odbędzie się tradycyjne "jajko"s na 
które zarząd Koła zaprasza pp. starszych~ 
i podsfarszych cech6w rzemieślniczych. 

, - Zebranie czeladzi ślusarskich. 

Stow. czeladzi ślusarskich zawia* 
damia, iż zebranie odbędzie się w nie" 
dzielę, 30 b. m.) o godz. 3 po poł. przy 
ul. Targowej 43 w lokalu własnym. 

- Ogólne zebranie Związku za..". 
pracownike. i pracownic krawieckich' 

W niedzielę. 30 kw. o g. 3 po pol. 
w sali Rady związków i stowarzyszeń 
robotni~ych (ul. Pusta 6) odbędzie się 
ogólne zebranie Związku zaw. pracowni .. 
ków i pracownic krawieckich, na które . 
zarząd związku zaprasza \\-'Szystkich pra'" 
cowników i pracownice fachu łtrawi&' 
d<>iego. 

- Ze Sło •• pracowu. Dotarjała. 
(kj) Składnica spozywcza przy Sto" 

warzyazeniu pracowników notarjatu (KonQ 

stant\'nowBka nr. 5) zakupiła więks.zy tran., 

danie, <;0 zabiera sporo czasu. Ale! 
zdaje mi się. źe tam, gdzie zaczynano 
pracę, dajmy na to, o godz. 8-ej rano,. 
a kończono o 4-ej po poludniu (jeśli be:t 
przerwy obiadowe}), to przy zaprowa· 
rlzen.lu nowego czasu zegarowego, praca 
moie się zaczynać o 9-ej rano, a koń4 

czyć o 5-ej po poło 
Nie zmieni to w niczem dotychcza

sowej sytuacji. 
Ze jesteśmy leniuchami, że lubimy 

spać długo-fakt to dowiedziony. Z wa
-cly tej jednakże należałoby się wyleJ 
czyć, . 

Obecnie, naprzykład. wszystkie ma
gazyny, cukiernie, kaw:arnie itp. otwie
rane są dopiero po 8 rano. 

Zwyczaj fen dla-o wielu mieszka~ców 
stanowi bardzo wielką niedogodnośc• . 

Że jeszcze magazyny i sklepy by~aH 
otwierane później - rzecz zrozuIDlala 
wobec zastoju w handlu. Kawiarnie je" 
dnak i cukiernie winne być otwarte od 
godziny 7 rano. Leży to nawet winte" 
resie samych właścicieli owych zakła" 
dów wiele bowiem osób. śpiesząc rano 
do ~ajęcia, chcąc uniknąć subjekcj!t lub 
nie mogąc wypić szklanki gorące} her" 
baty lub kawy przed wyjściem z domu, 
szuka naprózno kawiarni, któraby o raJ'\~ 
nej porze hyła już otwartą i o ~czym 
żołądku podąza .do pracy. 

Tracą w ten sposób obydwie 5tr~" 
ny-i konsument i właściciel kawiar.ro
Może uwaga niniejsza wpłynie na ZIma" 
nę istnIejącego zwyczaju, który był mo" 
że dobry za. .dawniejszych czasów, lecz 
nie obecnie. 

(?} 
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,port ziemniaków, które rozprzedaje człon
kom po cenie 5 rb. 40 kop. !la korzec. 

- Ze Stow. właścicieli .pielr. 
(s) Onegdaj po połlldniu w lokalu przy 

ulicy Glównej Nr. 50 odbyło się pod prze .. 
wodnictwem p. B. Qj;uchnwskiego zebranie. 
Jlfl którem rozwalano epraw~ rozwoju prze
mys:łnchamiczno~fllrmaceutyul!nego. 

Zebrani przychylili sili do współud15iału 
'IV' pracy i zaproponowali wybór komisji do 
opracowania szczegółowego memorjału i wy
.łania delegat!l do Warszawy, by' 'Wsp6lnie 
Z lainterasow8oemi Stowarzyszeniami nadlló 
bieg całej akoji. 

P. Groszkowski proponuje, aby zebra,6 
Odpowiedni kapitał na miejscu, a naat~pnie 
dopiero wejM w kontakt z Warslsw.!ł. 

P. Winnicki nadesłał list, zawiadamia
jąc w nim. iż naj chętniej przychyla 'się do 
.ałej akcji, nla na razie radzi powstrzJmBó 
lilii 2l wysyłaniem delegata. 

Nalezałoby, pisze p. W'J najpierw ze
brać wszystkie dane} co mozna fabrykować 
u nas i "jakicb przypuszozalnie ilościaob, 
następnie sa jatą sum~ towarów tych spro
wadza się 11 zsgranicy. 

P. Wagner w krótkiem przemówieniu 
zwraca uwagę, że nie chodsI ta o inicjaty
w~ Stowarzyszenia łódzkiego, lecz o szerszlł 
atcję, która ma kolosalne znaczenia dla 
przemysIu zawodowego wogóle. Należy za· 
tem, zdaniem mówcy, ostrołnie postępować, 
aby w tal'odku nie zapiuó spławy. 

Ogólne zebranie, wyslucbaw8zy powyż
Ilzych wywodów, uchwaliło opracować me
morjał, zebrać zapisy co do llumy udziałów 
i lJ tem,i danami zwrócić się do Warszawy.' 

Ogół Stowarzyszenia właścioieli aptek 
chętnie poprze tę spraw~ i należy się spo
dziewać, iż w niedalekiej przyszłości po
wyższa akoja wprowlldzoną zostanie w czyn. 

- Ze Siow:wz&pjemnej liomocY-lIra-
cowników aptek m. Łodzi. -

(8) W dniu wczorajszym o godz. 5-ej 
po polndnill odbył się dalszy ciąg ogólnego 
rocznego zebrania członków Stowarzyszenia 
wzajemnej pom. prac. aptek m. Łodzi przy 
udziale całonków drugiej Emiany. 

Zagaił zebranie p. Micbał Wysokowski. 
Na przewodniczącego poproszollo p. Stefana 
Marjewskiego, który ze swej strony zaprosił 
na asesorów pp, Jana BlaszclIj'ka i W. Ka
lukiewiczlI, 

Pc ugajeniu :6ebrauia przewodniczący 
odozy tuj e ponlldek dzienny, a następnie 
sprawIndania 1S zebrania ubiegłego, która 
roduliśmy w numeue wczorajszym. 

W kwestji mieszkaniuwej zapadła ta sa
ma uchwała co i na poprzad,niem zebraniu, 
a mianowicie przyszły ZlA.rz~d ma wejść W 
porozumienie fi właścioielem domu, w któ· 
rym mieści siQ lokal Sto19!lIly1ueńia. 

Co de składek ozłonkowskiCh niektórzy 
mówcy,. proponują ujednostajnienie składki 
dla wszystkich członków, innI laś Sil prze .. 
ci wni ,temu. 

WiękBzoici~ głoBówuehwalono dla pro
wiforów i pomooników 75 kop. miesil)csnie. 
dla uczni zaś 50 kop., gdy!, gdyby wszyscy 
p-złonkowie wpJaoali po 50 kop. miesięez.. 
JJje przy tak nielicsnej, jsk obecnie, ilości 
członków Stow. miałoby defioyt. 

W kwestji zbierania składek przecho
dzi wniosek, podany przez p. Błaszozyka, 
aby w każdej aplece jeden s pracuj4cych 
zajął si~ zbieraniem składek, a następnie 
po otrzymaniu, takowe wręozył skarbni
ko-wi Stowarzyszenia nie! późaiej jak po 
5~ym każdego miesiąoa. 

Po odczytaniu i lIaznalomieniu obecnych 
z tff'ś~ią ankiety, wywiąllała Sil} ożywiona 
dyskusja. . 

KW8!tję ankiety Stowarzyszenie odda
ło ogółowi pracująoych, którzy II pośród sie
bie wybuli -!{olIiilję, składając Ił się 2 9-oiu 
osób do daIBliIsgo ulupełnienia braków. 

Do komisji tej weszli pp.: Z. Gorozyc
ki, E. BinekówDlI, S. Drabkin, S. lłarjew
ski, Zapędo\lll'ski, WJ&okowski, Sl'iapi~o, Wi
sławski i Kulukiswiaz. 

W końcu sellnnia dokonano wyborów. 
. WYllik wybOJÓW iest następnjąuy: Do 

zarządn wefuli pp.: E. Binekówulł, S. Drab
kin, Z. Gorczyokl, L Mllrjewilki, S. Podęb
ska,' W. Mak:ełło, Szapiro, A. Wisławski, 
H. Wyso:':o".ki, Z. Zapł}dowski. Do komisji 
rewizyjnej weszli PP.: M. K&pła.ńslctl, Kalu
kiewic.i i RembieUńald. .' , 

Mandaty 7arz~d podzieli mięazy sobą 
na pierwJlzem peskldleniu. 

O gOdH. 9-ei min. 30 wi~cló. posiedzBnia 
.. amkni~ło. 

- Wyjaśnienie. 

'WiBdomotć Z kontroli miar i wag, po .. 
dana w nr. 115,' była nieur2~dowa. 

- Z pol. Tow. Itl"aloznawbzego. 
Zarząd Tow. KrajozIJ. sawiadamis, że 

z powodów od Tow. DieztllJ~żnych projekto· 
wana na 80 b. m. wycie:zka do Lutnmierska 
i Kazimierza nie dojdlilie do sku1kll. Najbllż
IIse zebranie miesięczneo:złonl;ó;v odbędzie 
Ji~ d!!. 7, muja na kt6rem inzynier Eugen
jW2 KrasUBki wygłosi odczyt: ,,0 $abobo
aaoJ! i Wierzeniach ładu Polski~go". 

GAZETA t6nZKA. 3 . 
." 

- W. T. Co 
Towa.rzystwo wanuI8wskich cykliStów 

urzą.dza. w niedzielę, dnia 30 b.m., zbio
rową wyeieczk12 na rowerach w stronę Tu
szyna. Wyjazd o godz. 8 rano Pl lokalu 
Towarzystwa Nawrot nr. 23. Uprasiasię 
pp. członków o liczny współudział. 

- z sądp, , 
(~) CesarsJm-niemiecld sąd okręgOWY 

pod przewodnictwem sę;dziego Hamffa roz
ważał w dniu wczorajszym spraw EJ o opór 
i obralll~ policji. 

Na ławie oskarżonych :.:a.Biadł 80łtys 
wsi Zarzaw 34-letni Józef Bartouewa;kf, 
oskadony () opór j tlhrazę policJi. 

\V dniu la vddzferniła 1915 r. ligar
iony. będąc pijany, pozwolił Bobie obaliy
wie odezwać 1iIi~ o polioji, 11 następnie, gdy 
policjanci ToroasI!! Maciejewski i Karol Ba
ranowski uaiłowali go aresztowaó. stawiał 
Clp6r. 

Na B&dzie oskarżony zeznaje, ił był 
nietrzeźwy. . 

S,di po wysłucbaniu świadków j oskar
zania prokuratora, skazał }lodslldnegu na ły~ 
dzień aresztu, orllz 40 rb. 8rsywny s SIDlta-
ną na aresat. ' 

Teatr I mu;yka. 
Koncert-Raut. 

W dzień 3-go Maja Komiłet ob
chodu urZfłdza w Sali Koncertowej, 
o gods. 8-ej wieczorem, Koncert-rau~ 
prf;y współudziale dJ:u!yny śpiewa
czej Btow. Handlowców Polskich 
pod dyr. p; Fatygo i Lutni pod 
dyrekcją p: Antoniego Michałow,;. 
ski ego, WCBł>rajsza więc wzmianka o 
koncercie . narodowym, który urzą
dza jakoby Stow. Hanrll. Polskich 
w połączeniu z Stow. "Luinia"i t. d. 
jest nie ścisłą ... 

Koncert Henryka Meleara. 
Umiarkowanie i pewna powściągli

wość, z którą koncertant pierwszą cz .ść 
programu interpretował, świadc%yly o sku
pieniu się ducha wra~liwego artysty; było 
to jakby stopniowe rozbudzenie się od~ 
dziel.yeb pierwiastków, z których składa 
się muzykalna myśl odtwórcza. ' 

Pozna1iśmydwie Fl1gi własne· kon
certanta, w których imponujeopracowa .. 
nie polifoniczne~a zarazem przejrzyste, w 
pierwsżej zaś Es-moll zarysowała się bar
dzo dokładnie fizognomja wielce ulalento-· 
wanego kompozytora polskiego. 

W odtworzeniu Sonaty Beethovena i 
utworów Brahmsa wykazał mistrz tonów 
głęboką i niepospolitą inteligencję oraz 
plastykę szczegół6w techn1cznycn. 

Najwydatniej'3zym jednak punktem 
wczorajszego wieczoru był Chopin. Z Cho
pinem, prócz narodowego pierwiastka łą
czy Melcera polot poetyczny, który mu 
daje sposobność oczarowanią. słuchaczy 
uczuciem, z gł~bi duszy czerpanem i uli
sternem stopniowaniem najdelikatniejszych 
odcieni dynamiki muzycznej, które na 
wszystkie dusze, obdarzone czułością mi
mozy, wywiera wielkie wra!enie. 

To te1: grało uczucie nieprzerwaną 
nutą serdecznego bólu i rezygnacji w So
nacie H-moll; kipiała silll wybuchową buj
na fantazja w Polonezie Fis-moll; weseli. 
ła się zbolała dusza w rzewnym Mazurku 
(środkowej części poloneza), wreszcie zdol
ność wzniosłego pojmowania nastroju u
wydatniła się w wykonanych etiudach F ~moll 
i As-dur oraz kołysance. 

Cały przepych strony wirtuozowskiej, 
wykazał artysta w Liszłowskiej fantazji z 
• Don Juana", której błyskotliwa,. niemal 
orkiestrowa barwa, podziałała jak podbu
dzający x:larkotyk na zapalny tywioł, z któ~ 
reg0 się składało audytorIum. , 

Wczorajszy koncert zgromadził tę 
część publiczno 'ci, która łaknie wraźeń 
podniosłyell, a na sali panował nastrój u
roczysty, jakiś odmienny od tego, jaki by~ 
wa na innyeh koncertach. 

DezwątpieJłia wpłynęło to dodatnio 
na usposobienie koncertanta, który Sona
tą H~moH, zgotował nam prawdziwą ucztCi 
artystyczną, 11 w Polonezie Fis-moll przy
sporzył wiele wzruszeń. A moze słllcha~ 
l1śmy wczoraj wyjątkowo uwatniej i w 
SKupieniu, a dlatego przemówił do nas 
wyrdniej Chopin-ten z Boźej łaskipie. 
wca narodu polskiego. 

lfP F. Halpem.· 
Teatr Polski (Cegielniana G3)l 

Dziś o 7 i pól w. koło dramatyczne 
im. Korzeniowskiego powtarza wybłlrn/ł ko
medję .. On chce się zabić·, która podczas 
premjery doznała wyjl!tkowego powodze
nia. 

- W nisdlielę, o 3 po poł., artyści 
odegrają przezaBawny wodewil ze śpiewa
mi i tańcami .Krakowf!kie Zuchy". 

- W niedzielę, o godz. 7 i pół wie. 

czoram l na benefis utalentowane; artystki 
Janiny Morskiej, ildegraną będzie po ralJ 
pierwszy głośna nowość s repertua.ru tea~ 
tru Bt~niBławski~go w Moskwie ,,8wierSzcl!l 
za kominem", która przed niedll.wnym cza-
138m odniosła niebywały sukces w War .. 
tlzawie. 

S~tłlki tę reżyseruie p. Orlińskf. 

Odłożony benefis .. 
Z po-wodu nieprzybJ'cia z 

Warszawy zaaaga%owan!,ch ar .. 
,łysió., idó .. :zy miej; w:ziąć u .. 
dział w dziisiejszym benefisie 
p .. ,J. ł..azareff" takowy zosłał 
odło:.ł:ony na 01 aj .. 

Telegramy. 
W.elka Kwatera Główna .. 

28-go kwietnia.-Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 

Podczas walk w okolicy na 
wscbodzie od Vermel1es wzięto do 
niewoli 46 anglików, wśród nich ka.
pitana oraz zdobyto 2 karabiny ma
szynowe i przyrząd do ciskania min. 

W obwodzie nad Mozą nie zmie
niło się nic w połoteniu. Planowe 
ostrzeliwanie miejscowości za fron
tem naszym zwłaszcza Lena i przed
mieŚĆ, następnie wielu wsi na po
łudniu od Somme i miasta Roye, 
pociągnęło za sobą w ostatnim ty
godniu wiele ofiar wśród ludności" 
zwłaszcza kobiet i dzieci. Nazwiska 
zabitych i 'rannych będą, jak do tej 
pory, UIl'Iieszczone w "Gazette des 
Ardennes" •. , Po walce w powietrzu 
spadły po jednym latawcu nieprzy~ 
jacielskim na zachodzie od Mozy, nad 
Eethelainvillc i pod Bery. Trzeci 
zaś w naszyn9. ogniu obronnym pod 
Frapelle (na wschodzie od St. Dis). 
Flotyla niemiecka zrzuciła wiele bomb 
na. koszary - i dworzec kolejowy Vi 
St. Menehould. 

Z widowni wschodniej. 
Na. ogół jest położenie no fron

cie niezmienione. Na zakłady kole
jowe i składy w Rieżycy dokonał 
napadu jeden z naszych statków na
powietrznych, a na. kilka rosyjskich 
przystani lot.nic.zych,-flotyle lataw
ców. 

Z widowni bałkańskiej. 
Nic nowego. 

Naczelne DOfVÓdzłfflo WojskoUls 

M.tak lotniczy na pancernik 
posyjski "Sława". 

BERLIN, 28 kwietnia. Urzędowo. 
Dnia 27 kwietnia trzy latawce 

łFr 

kry!taliczna i w tab:Jełkaclt 

Państw::l'Wo--Kcm:esjonowlIneJ fabryki 
tiUl". Faldherg" II 

nad_szła. III 

\11

· Sprz"daż pOdług ustanowi on)':: c~" IIII 

Iab;ycznych. 
11nt",.m"'''H udziela GUlek i SA'):.'" 

IIII Długa 95 od lO-llj do l-c; i Ld tl! 
4-ej Llo o-ej c.;dzienni~. .! 

n~L~~================-~ 
niemieckie obrzuciły 31 bombami 
rosyjski okręt linjowy "SławaU. W 

zatoce Ryskiej. Zaobserwowano tra
fność rzuconych bomb, oraz powsta
ły pożar. Pomimo stlnego ostrzeli
wania, wszystkie latawce wróciły po
myślnie. 

Szef admiralSkiego sztaba ma.ry1tarki. 

Urzędowy komunikat 
ausłryjacki. 

WIEDEł\f,28-go kwietnIa. 
Z widowni rosyjskiej j pOłudniowo

wschodniej. 
Niema ważniejszych wydarzeń 

Z widowm włoskiej. 
Nieznaczną była działalność bo· 

jOW2. Położenie nie uległo :zmianie: 
Zastępca suja. BZltibR glJ1J.era.lMg4 

11 o efer, 
marszałek polny ponzcznJk. 

LOKAL 
składający się z 18-tu pokoi (dwa mieszkan!a-łą· 
czące się całe pierwsze piętro z dutą salą do wy! 
najęcla od l-go Maja. Wiadom~ Nowy Rynek 2 

u właściciela domu. 

Kursy wieczorowe-buchalteryjne' 
D. SZYMANOWICZA 

ulica P A li S K A Nr.. 46 .. 

Korzystając z ponownego po
zwolenia władz. sprowadzili
śmy jeszcze w ograniczonej 
ilości do naszych skła4lw z 
zagranicy nasiona bobów, bru
kwi, buraków ogrodowych i 
pastewnych, cebuli, fasoli, gro
chów, marchwi ogrodowych i 
pastewnycb, ogórków, rzepy, 
sałaty, szpinaków i w. In. i 

kwiatów. 
Do 15 Maja sluty nam jesz
cze pozwolenie przesyłania na· 

sion pocztą. 
~ L. JAS1ŃSKl == 
w Lęczycy i w Lodzi Andrz ,ja 10 

Dzielna 18 SALA KONCERTOWA Dzielna 18 
We WTOREK, dnia 2~g1) Maja 1916 roku, odbędzie się 

"LUT I" 
ze współdziflłem pań: HalinD heskiej, artystki opery Warszawskiej (śpiew), 
łzy Bllrabaslowej (fortepian), Zofji 5perHnianld (melodeklamacja); panów: 
Brmłisłllwlł bechowskiego (skrzypce), Janusza Orłh'iskieg<l (deklamacja) oraz 
chóru męskiego "bUlilI" pod dyrekcją p. fłntoniego michałowskiego . 
Bilety 01 20 kop. do 2,20 są do nabycia w składzie fort. J. Grz:ege.rzewskiego Piotek. 117. 

Początek o godż. B w. według czasu letniego. Zarz4d Tow •• LUTNIA". 

- j b - :~~:::::=:::: .. 

~----~--~--------~I "KIRO MIRAGE" Grand Hotel 
~ Sensacja! ~ 

I 
H. III-cia Serja H e fi R Y& lllł T E • 

Pierwsze ślady" starości z Capmen D o R R E 
1111 roli głównej, 

SOLE 

........................ 

Sezon od 2O-go maja do 2O-go \Vr~śnia. 
Zakład wód mineralnych siarczanosłci
nych i lecznica fizykalno :- djeiyc.zna. 

otwIera nadchodzący sazon leczniozy pod kieru.nklem lekarza specjs.łisty z W'll1'lIzawy. 
SI odki lecznicza Zakładu: ką.piele mineralne i murowe. machano i elektroterapja, 
.h.ydropatjs, kąpiele .sł:one(l2;ne i 'powiet~znff. CENY NISIUE. Ub:zymanię znacznie tań. 
'sze.nl.t w innYilh stronach kraJU. DOJazd przez stlCj!} Kielce, lub stacj§ koleI gali. 
cyjsklch gzczllcill, skl}d 15 wiorst do Solca. Io:ttll'lnanji udziela. gratIs Z9.IZl'kd Bolca 

POCZ<;CA STOPNICA obwód BUfi1t, ' 



4. OAZ1!'l' A b()D ZKA. 

--
ił Teatr 

(Cegielniana 63). skie r uch 
W Niedzielę. dn. 30 KWietnia 1916 roku o godzinie 1 i p6ł Wleczor:; 

Benefis Janiny orsk:eJ 
Nowość! l-szy raz! . NoWOś(ł 

Swierszcz za kominem 

W Niedziel~. dn. BO kwietnia 1916· roku e 3-ej po pot po cenach popularnych 

Bilety do nabyda w Cukierni Gostom~ 
skiego, w d. zaś widowisk -- w kasie teatru. Wodewil w 5-cIu alrlach, ze śpiewamI ł tańcami, napisał Stefan TurskL Sztuka w 4: akt, Karola Dickensa z repertuaru teatru .Sianisławskiego· w Moskwie 

= 

Teatr "Miniałure" __ Od Soboty dn. 29 kwietnia 1916 f. zupełna zmiana programu ...... -
Cegielniana 34. 

pod dyr. Wandy Radost-Modzelewskiej (art. 
sceny lwowskiej) pod reżyserią St. Szoslanda. 

" W· k" ~T "Rycerz zemysłu " ląza.n~.. ".'łÓŻ mojej źony" 
Sketch w I akcie Kozłowskiego. pieśni. p:osenhl, deklamacje, satyry, bplety, monologi. arcywesota farsa 'W I akcie Bojarda. 

Ceny miejsc od 10 kop. do 65 kop. W Sobotę j:liedzielę i święta 2 przedstawienia. Początek l o 4-ej II 8·eJ. VI dni powszednie o 8-eI. Orkiestra pod dyr. B. Chwat.. 

Występ słynnego dete~tywa 
w głośnym dramacie krymi
nalnym w 7 częśc: z prologiem. I 

Po raz pierwszy w Łodzi 
Najnowsze arcydzieło .Nord~sk· 

ł 
II II 

J C I a 
sensacyjny dramat w5 akt<;ch z znakomitym 

lilii rrl on w gł. roli 
mad program: 

oszukiwaniu małpo arcywe
soła farm 
sa w 5 

KUch. 

~~~=============== II !:Ii! ih II l 

l est II " 

~~ z powodu remontu od l Maja przenosi się do górnego lokalu. 
Wydaje obiady i kolacje. Całodzienne utrzymanie od 1\lk. 4. 
\V Hotelu 137 pokol-miesięcznie od Mk. 50-komfort, elektryczność- -n-

winda-kąpiele. 

rac] l} 

~:lt::: ====~1l::1 =====(I;::{ ====~(t:& ======111:1 =====:::IldJ 
4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ t z dniGm l-go Maja b. r. cena koksu w sprzedaży detalicznej ~ 

t W Gazo niach iejskich lodzi, ~ 
~ . ut Targowa .N2 34, )ł 
V. zostaje obniżoną na I I"ubll 50 kop.. za h e k t o l i t r ~ n 
't-~.4; ••••••••• I ....... ! ••••••••••••• iI 

iI-ie Polskie ośmIoklasowe !Imnazjum HlolOiitzne Ol łOdzI, 
ul. Placowa N2 13. 

Podaje ąo wiadomości Szanownyc~1 Rodziców i Opiekunów uczniów, że egza-
. ml':-Y. wstępne przedw,,,kacY1Oe f?ZpOczną się 13 czerwca 1916 r. 

LIczba mIejSC w klasach: II, . III, .IV .. V l VI og~aniczona. Podania o przyjęcia 
przYJmuje SIę od 1 maja r. b. 

{f:=================================~ u--- W A~SZA WSKIE P" Z " , . _. . 
{ . Tow. Ubezpieczeń "R E Z O R II O S Cn ~s~~~~:e 

" ł Ubezpieczenia na życie i od wypadków. 2. ł fI 
~\ Przedstawicielstwo główne, Łódź, Dzielna 28. I 
~ Pos,u,"wan! są ,dol"I ajenci. Po.zuki wani są zdolni aj..,Ci.# 

I 
I 

l{edaktor i wydawca JAN Ui\CDEK (m p. Przejazd 8 

lafla~ ~to łai[i[ieli niern[~. 
m. Łodzi 

w myśl ogłcszonego w pismach programu nbciuulu 3-go Maja uprasza Sto
warzyszonych aby w dniu tym ozdobili swe domy. Zarząd. 

Specjalista 

Dr. L PRYBUlSKf 
Ulica Po.łudniowa m 2 róg Piotrkowskiej 

(boran, zewnetrzne i włosów 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwa

nie 5zpwtCyCl:! włosów. 

Payjmnje od8-1 r.od4-9. Panie od5-6p.p. 

Akuszerka praktykująca 20 lat w Łodzi 

EMILJA KRATTE 
zamieszkuje obecnIe w Zduńskiej Woli. uf. Mic
kiewicza (dom własny) tamte wznowiła przyjęcIa. 

[n~ier Hołen~en~i 
workami i miód sztuczny sprzedaję firma 
"Ekonomja" Aleksandry jaka 2. 

na ól ~ltn[lny, 
Jajka wylęgowe kacze (Pekingi) i kurze 
włoskie barwy kuropatwianej do sprzedania 

Targowa 73 m. 4. 

.. 
RE 

mocrut. nową kupię. Oferty: Orla 25, do kantoru. 

lJI DLO 
60 kop .. funt.. 

BO~ZYKOWSKt Konstantyno.aka ..Ni 20. 

2'i g u.. b i c:::> D. C> 
zegarek złoty na przepasce złotej do rękI w dniu 
28. KwIetnia w popt;l:.tdniowyell godzinach l d ą c 
Głowną w stronę Piotrkowskiej l Piotrkowską do 
ksi~gar~ _ fis:era. ł.ask~wy znalazca ~a_wynagro-

dzem,,:... <,c .hee odnieś\: na ul. Orla hi () ID. 8. 

D:'""27 b. m. sKrf1QZ~ono. !'OrUci z~wier~~ący pienią
dze, paszport mem-ecln WYdany z Aleksandrowa na 
imię Władyg!awa Kwiatkowskiego i 3 weksle I) in 
blanco n~ 1Of) rb. podpisany prtez Franciszka Grze
laka lI) na 50 rb. 'I"ystawiony przez Michała. Kaź
m~erskfefo na zlecenie Władysława Kwiatkowskiego 
lU) na 100 rb. \\'Ystawi~ny przez Wiktorję Cyzak. 

Weksle takowe n!fJ ważne. 

Lądajcie tylko herbaty 

" I " w _płyl!i~: Dostać wtztld:ie. Na.jwiększa ekono-. 
m~a, barttzo smaczna. Possukiwani ajenci nll. ŁódJ 

i prowincję. Łódź, Krótka 9-13. 

~~~~~~~ 

EUIA DROBltE: li 
Al A' A' A' A' Meble nowe. i utywa-o 

• • • • " ne, w d uzym wybo
rze, Mika. meblowe, wózki i welocypedy dzi.,.. 
cięce, wanny, krzesła wiedeń.,kie pierwszorzęd
nych fa.bryk - poleca. najtaniej magazyn mebli 
Wbdys!a.wa ROnllszewskiego, Piotrkowska 116, 
I pIęko front. 

A A A Maszyny do szycia z licytacji 10m
" • tbardowej tanio sprzedam. Brze. 

zińska 10. Placek. 

A Meble z B-ch pOKoi taniQ sprzedam. Piotr-
• kowska 189-9. . 

A Meble bardso tanio sprzedam 6Mwna 11 
• m. 16 w oficynie 1 p. 

Biuro próśb !-s~ ~rBdOrffa. PlOtrko-

Krawieu damski z powodu kryzysu szyje ele
gancko k08!.;jllmy od mks 10, palta od rok. 8 

suknIe od rok. 2. Równiei przyjmuje bielizn!} 
da.mllkl\ i męską do s2óyeia. Pracownia. E. Rudz
kiej. Piotrkowru 17, parter. Nowe iurnale na
deszły. 

Łóżka! meta.owe, wozki i welocypedy! dziecitt
ce, wanny z piecami, krzesła. wiedeńskie piel'

wszorz.1}dn.ych fabryk. Poleca najtaniej w du
tym wyborze magallyn mebli Władysława Bo
mźs?:owskiego, Piotrkowska 116, I piętro front. 

Pragnę pobiera6 lekcje pisania na maszynie. 
Ofert pod .. Maszynistlca· w Adm. G. Ł • 

potn:ebL.a. pr!1(:zka.. Plok.kowska l 

Potrsebna jest :r.dolnl!t podr~czna 1 uczenica 
Benedykta 14-29. 

POkój z nowoczesuemi wygodami, uweblowa
niem lub bez. przy rodzinie izraelickiej, do 

wynajll'cia rog D"ieinej i WB~hodniej li 76 m. Ił. 

Panna z kaUCją potrzebna. GHiok i 5-u 
Druza 95. 

Rower w dobrym stanie do sprzea.a.illa. Uhojny 
ul. Piaskowa 4. 

Antonina Weinberg Td. Aleksandrowliikaó2 zgu
biła kartę·legjtymll.cyjn~ na chleb Z& li 1559 

Antoniemu LegiIiSltiemu ,.;k.~dziono palozporW 
niemiecki wydiH!Y przy nl. EW8ngieliekiej 10 

Ann",) GryubińsJti zgubił paszport niemieCJJ 
wydany z P"bjanic. 

Antoni. tir",elc:xyk '-'gu.bn pa/!Osport IDeuiec.ll.l. 
wydany przy ut. EwangieIicltiej. 

Franciszka Adawu.k ,-gubiła paszport DlemieclCł 
W dany prz ul. ~wangieI1cklej 10. 

JÓt:6t wa. nik zgubił paćzport niemiecfd wy
d&ny przy ul. Ks,tnej 12. 

WQjCł6Gh J30ruń zgubi! pllśzport niemiecki wy
dany przy ul. Ew-ans.reilekiej. 

Zgubion.o ;; rh., notes, k.wit nI!. towary ugru.
nieme f pas:hport Nsyjsld wydany w Pabj .... 

nicach :n.a. imię FxUri eha ZieJez!ńakiego. Zna.las-
\!a "eegce odnieść za wynagrodzeniem n& nlict 
Btaro ~'arA"ową 77. 

Na maszynie rotacyjne! w tl:lcZlli JA."'IA GRODKA Pr4Cjazd 8. 



ROK V. 

w wililiewi!łki lutra. 
M.tło. 
CJwilb:acjllo narodów mieny 

się ilGśeię p9iyaUJlyclI. atow&r:>y_ . 
szeli. 

Nawałnica wojenna, która przeciągnę~ 
la przez nasz krsj. pHostawiając nad nim 
cif:fkie blizny, których ból dłu~o odczuje
my, dała nam jednak motność zrealizowa~ 
nta brutalnie dotycbczas tłumionej dążno
ści do %l'zeizania się. 

I w rzeczy samej co każdy prawie dzień 
przynosi nam kronika wiadomość o ukon
stytuo-walliu się nowego jakiegoś stowa
!zyszeni~. o powołaniu do. tycia nowej 
InstytUCJI lub o wskrzeszemudawno nie
czynnej. Zjawisko to bardzo pocieszające, 
świadczące nie dwnzBacznie o naszej ży
wotności i dojrzałości kulturalne:, którycb 
to zalet nawet wiekowa niewola nie zdo
łała w. nas uniceatwić.naklada wszakże Da 
nas obowiązek jasnej orjeBtacji i uśwla-' 
domienia sobie dróg~ prowadzących zarówno' 
d~ osiągnięcia ściśłe3kreślonego celu, jak 
i 40 uregUlowania ... półdziahmia zrzeszo
nych we wszyiłkicl1 ~dziedzinach społe
czu.yca. Z t0C2ącyck si~ obeenie krwa
wych upasów tytanów wyłoniło się hasło 
wyzW<rienianarotiów, w spnł'wie zaś pol
skiej ze ~zczegółnylD n~iskiem zaznaczo
n.ł it nie cierpi stabul quo ante, llalezy 
z;d:em .się spMziew3Ć, iż niedałeltim jest 
dśeń, w kttSr:ym staniemy wotec zadania 
r6~ni. problematów naszej polityki 
~ej. To tet z tem· większą energją, 
r~.w.}. rozumem sUllU winni~my pos~a
WtC ltSlroJ naszych stowarzyszen na takIm 
ipGlrioaie., by istotnie odpowiadały wymo ... 
..gJDfIl" _rodu kuJturalnego, albowiem tylko 
~.yiize.ie jest naturalnym terettem 
~ehsp Ilji twórczej jednostki i naturalną 
~ jej oddziały .. Ni. na ustrój spo
Iłecuy. 

Wictzimy bowiem na Zachodzie jak 
~. pet~nicęe wci4t wpływ stowan:yszeń 
ma ~y Dieg SpC"" publicznych, tak, 
'. iastytacje" prawne państw nowoczesuych 
~ się przylitQł00wyw3Ć do rosnących 
~ tycia sf"łecz;nego i ulegać jego 
~~. Nalezy zatem uświadomić so~ 
_ doniesłośćtegG procesu" t celowe spo.
~ ... e.nie Co w polityce społecznej. 

Z "t~ załeżenia wychQdz=lc, . współ
~ sureidch mas W" rząa:e winien być 
"'ar.arłk.wo paeaiesionyze strońnictw 
~fch na organizacje stowarzysze
iIIiowe. Faktem bowiem jest, że wielkie 
ltIaIIIRt Ikonilidwo polityczne daleko mniej 
~ żywotności i zdolności do spra
'WOWłIlIlia rządów. Eiteli racjonalnie zorga
nnowane 8towarzysanie, albowiem pierw-

Hr. LEW TOŁSTOJ. 

ilJDJ BUg. D ~tki[bl 
W indyjskiem mieście Seracie byla 

JcMri8llftia, dosyć często odwied2:ana 
:PDeE przybywajq~ch z róźnych stron 
'QK}~ców. 

Zaszedł tam razu pewnego perski 
4eoleg wru ze swym niewolnikiem, po
~C;ym z Afryki. Teologowi owemu, 
WWy d1:ugo rozmyślał o Bo,u, studju~ 
kc 3effe istetę, p.plątało eię w ttłowie. 
ZaManawiając się nad przyczyną wszech
~; nieszczęsny teolog zamiast zro-
2I!ł (!>Ć,że jemu zabraklo rozumu, przy" 
:szedł do wnioąku, że zabrakło rozumu 
lUącb:ąćemu światem. 

Leżąc na kanapie i paląc opjum 
~ lekceważąco niewolnika: 

- C6ż, marny niewolniku, jest 
Bóg, czy Go niema.? 

- Naturalnie jest - odrzekł nie-
.w.WIt i natychmiast wydobył z za pasa 
:mal~ drewnianego bożka - "oto jest 
:Bóg, kt~ry mię strzeże od chwili przyj~ 
-śt;i. mego na świat. B6g ten zrobiony 
z tego świętego drzewa, któremu cześć 
oddawają wszyscy w moim kraju". 

Ohecni w kawiarni zdziwili się n~e
pomiernie, słysząc podobną rozmowę 
,ł'Omiędzyteołogiem a niewolnikiem. 
1Dziwnem im się wydało pytanie 'pana, 
,a jeszcze dziwniejszą odpowiedź slugi. 

Pewien Bramin, przysłuchując się 
,tej rozm9wie, rzekł do Afrykańczyka: 

,- Nieszczęsny głupcze, czyż mo
:zna wierzyć, że Bóg zmieści się u czło
wieka za pazuchą!.. . Beg jest jeden
'Bnmma... Bóg ten jest większy, niźli 
cały świat, poniew.Ż stworzył świat. .. 
BNffima jest jedyny wielki Bóg, któremu 
zbudowano świątynię nad brzegami uan
gesu. Bóg, któremu- służą Bramini, wy
łączni jego kapłani. Jedynie ci kapłani 
znajll prawdziwego {soga. 

Dodatek do "Gazety Łódzkiej
SOBOTA 29 KWIETNIA 1916 ROKU. 

s~ jest wytworem sztucznym, wylęgłym 
w gabinetach działaczy i publicystów i 
przez agitacj~, nieraz wysoce demagogi
czną. narzuca się tłumom bezkrytycznym. 
Stronnictwo polityczne jest wartością aż 
nazbyt z~Heźną od do~wotnich koryfeu .. 
szów, niepowołanych i nieusuwałnych przez 
nikogo, wobec których masy pozyskanych 
zwolenników są skazane na· rolę" bierną i 
ogranicz0ae do cZyn6w ślepego posłuszeń
stwa dyscyplinie partyjnej, podczas gdy 
racjonalnie zorganizowane stowarzyszenie 
jest ciągłą nieprzerwaną szkołą czynu dla 
wszystkich stowarzyszonych w r6wnejmie
rze, zapewniając wszystkim swoim człon
kom maximum wolności i równości upra
wnień. 

Wyraziciel takiej opinji o znaczeniu 
stowarzyszeń, znakomity przedstawiciel 
szkoły krytycznej syndyl~alistów. Eugenjusz 
Fournier. wslrazując na potężniejący w 
człowieku instynkt zrzeszania, się kate się 
spodziewać, i~ rychło państwa praworzą'" 
dne podzielą władz~ ze stowarzyszeniami, 
jako dalsze rozwinięcie użnanej ju~ przez 
wszystkidi doświadczonych sterników naw 
państwowych zasady decentralizacji wła
dzy, tylko, ~e zamiast, a w części ·obok 
decentralizacji terytorjalnej, z konieczności 
nieraz tak bardzo mechanicznej, nastąpi 

"" decentralizacjarzeczowo~socjalna. 
Przy wyborach do ciał ustawodaw~ 

czych uwzględni ordynacja wyborcza nie 
sztucznie . wykrojone okręgi terytorjalne, 
lecz rozgałęzione po całym kraju stowa~ 
rzyszenia . stosownie do ich siły; sądom 
profesjonalnym w łonie stowarzyszeń od
stąpi państwo urzędownie część swych 
atrybucji sądowych; ze stowarzyszeniami 
wreszcie podzieli, albo im pod swoją kon
trolą w całości powierzy, administrację ca-, 
łego szeregu arterji życia publicznego. 

dobrowolnie w stowarzyszeniu. Przy ta
kim tylko ustroju, którego zasadniczym 
ośrodkiem społeczno-prawnym jest zrze
szenie, społeczeństwo daje obrazorgani .. 
zacji uświadomionych, pełnoprawnych je .. 
dnostek. którycb udział w rządzie nie jest 
fikcyjnym i faktyczna władza spoczywa w 
ręku szerokich warstw ku istotnemu po
żytkowi społecznemu. 

Marek Lech. 

Z zIem polskIch. 
Obchód a .. go Maja. 

Członkowie Zarządu gminy tydow~ 
skiej w Warszawie, odbyli specjalne po
siedzenie w sprawie wzięcia udziału w u
pamiętnieniu trzeciego maja i postanowio
no do Komitetu, urządzającego pochód, 
wydelegować przedstawicieli z ramienia za
rządu ,gminy oraz rabinatu warszawskiego, 
rabinQ\l:: Segała, Perlmuttera i Gutszecb
tera. 

Przepustki kolejo_e. 
Na dworcacb kolejowych w Warsza

wie wywieszono zawiadomienie następu
jące: 

"Osobom cywilnym wzbroniony jest 
przejazd bez czerwonej przepustki podró
żnej naczelnego dowó:1ztwa na wscbodzie 
do okręgu tego~ dowództwa. Stacjami 
przejściowemi jenerał~gubernatorstwa war· 
szawskiego są: Osowiec i Łapy. 

Kto wykroczy przeciwko temu, będz:e 
ukarany według wyznaczonycb kar w ro~ 
zkazie nacz. dow. na wsch. .Nł! 4097 II 6. 
d. 25 maja 1915 r. 

Przepustkę pcdrózną otrzymać mo
żna w miejscowym rządzie powiatowym, 
lub u władz w tym celu ustanowionycb". 

Obwieszczenie wydrukowano po nie
miecku, po polsku oraz w żargonie. 

Probiernia metali_ 

Hl 117. , 

gł6wna probiernia znajdowała się przy 
Mennicy warszawskiej a p<J skasowaniu vi 
r. 1867 mennicy została przyłączona do 
Izby Skarbowej. 

Kll10ze od bram. 
"D. W. Ztng." porusza projekt, ab)' 

w Warszawie, na wzór zagraniczny pozwo
lono mieszkańcom .. na posiadanie kluczóW' 
od bram swych domów. Usunęłoby to do
tkliwe wyczekiwanie w porze nocnej na 
stróża. 

Zmiana nazwy. 

Gł6v.ny 7:arząd koleji zawiadamia, źe 
od dnia 1 maja r. b. nazwę stacji Iwan
gród zmienia się na Dęblin. 

Przerwanie komunikacji. 

• Jł Warsz. Tglt. CI pisze, ~e z powCldu za .. 
lama. toru kolejowego na przestrzeni mię
dzy Radomiem i stacją Jastrząb, przerwa
na została komunikacja kolejowa. Ruch 
pasażerski między Radomiem i Dęblinem 
odbywa siE; z przesiadaniem na stacji Jedl. 
nia. 

Osady rolne. 
Studzieniec. Puszoza. 

40 lat mija od zalożsllui tej instytucjI, 
która powstała w czasach U!ljeięższej repre
SJI l tłumienia wszelkiej ssmodziEllnej dzia
łalnośoi społecznej. Dzięki usiłowaniom ów .. 
cZlłsnyoh wybitnych obywateli udało się nie .. 
tylko pozyskać p.lzwolenie władz ale jeszcze 
i atworZ;pl program i ustawę opnrt~ na najw 
lepuych wzorach europejskiilh z przystoso" 
waniem zupełnie nowoźytnyoh metod pedago
gioznych. 

Umieszczenie małoletnich przestępców 
na wsi, przyuczanie ich do pracy rolnej i 
rzemieślniczej, poza ogólne m nauczaniem ... 
roztaczaniem wpływu moralnego, dziś jeszoze 
pomimoupłynięoia blisko pół wieku od cza~ 
!lU załozenia instytuoji nie 8traciło,~Jako ey. 
stem,~na wartości i nauczaniu. 

Inua rzecz była !li wykonaniem progra
mu, ten już zupełnie zależał od ludzi na 
kierowników wybranych. 

W takim stanie rzeczy jed}fnym ty .. 
tułem do mniejszych lub większycbupra- . 
wnień polity«;:znycb jednostki staje si~ jej 
stopień uświadomienia i uspołecznienia. 
Przynależność jednostki do większej liczby 
stowarzyszeli uwielokrotni jej uprawnienia 
polityczne, wpływ polityczny jednostki bę
dzie w ten sposób najsprawiedliwiej od· 
ważony jej wypróbowaną w stowarzysze
niacb wartością osobistą i u2ytecznośclą 
sp9łeczną.. Jednostki niedojrzałe, nieuspo .. 
łecznione~~sHą·rze~zy wyrzucone zostaną 
poza nawias życia publicznego, a niezdro
wa demagogjastraci przez to samo gmnt 
w społeczeństwie. Przy takim układzie 
warunków społecznycb państwu przypada 
zadani~ wysiłki specyficzne oddzielnych 
.stowarzyszeń skoordynować i w barmonji 
ku coraz· wyższym celom prowadzić, je~ 

Mieszkaniec Warszawy, Mordko El .. 
lenband zwrócił się do władz okupacyj
nych z propozycją urządzenia w Warsza
wie probierni metali szlachetnych i odda
nie mu tej instytucji w dzierżawę. Spra
wa _probierni" będzie rozpatrywana przez 
Zarząd miasta, od którego władze zaiąda~ 
ły wyrażenia opinji w tym względzie. We
dług zdania Sekcji handlowej utworzenie 
"probierni- jest poządane, ponieważ w 
mieście rozpowszechnione są wyroby fał~ 
szowane. Probiernia mogłaby być otwar
ta przy zarządzie miejskim, przy utworzo
nym urzędzie miar i wag, co zmniejszyło
by koszty utrzymania. Według zebranego 
przez Sekcj~ handlową materjału history
cznego, cecbowanie metali w Królestwie 
Polskiem wprowadzone zostało w r. 1851, 

Zmienne tez były lOBy Stlldzieńea i Pu
S3CZy. tych dwóch ferm wzorowych, din chłop' 
ców i dsiewcliląt przeznaczonych; były lata, 
gdy praca Bzła l'ormalnie i owocnie, innI! 
!lIlii, gdy działalMść pedagogiczna spotykała 

. .Bi~ B· ostrymi i CZl;lstokroć bardzo usprllwie. 
dli wianymi zarzutami. 

" dnostka zaś znajdzie w działalności pań
stwa odbicie, względnie uzupełnienie swej 
pracy społecznej, wykonywanej ochotnie i 

Upłynęło 20.000 lat; na świecie za
szlo wiele zmian, a jednak owi kapłani 
trwają niezmiennie, ponieważ ma ich w 
swej opiece Brahma, jedyny prawdziwy 
Bóg. 

SkOńczył Bramin, sądząc, że zdo
łał wszystkich przekonać. ale obecny 
tam izraelita odparł mu: 

- "Nie - rzekł-świątynia praw
dziwego Boga nIe w Indjach i Bóg nie 
opi~kuje się wyłącznie kastą Braminów. 
Prawdziwy Bóg nie jest Bóg Braminów, 
lecz Bóg Abrahama, Izaaka i Jakóba." 
Prawdziwy Bóg opiekuje się wyhranym 
narodem izraelskim." Bóg od po~zątku 
świata nieustannie kochał i kocha wy
łącznie nasz naród. Jeżeli obecnie roz" 
proszeni jesteśmy po świecie, to jedynie 
tylko dla próby, dla doświadczenia. 
Bóg, stosownie do obietnicy, zgromadzi 
nas w przyszłości znowu w Jerozolimie, 
aby po odbudowaniu świątyni jerozolim
skiej uczynić Izraela władcą nad wszy
stkiemi narodami. 

Mowa ta głęboko wzruszyła Izra
elitę i łzy popłynęły mu z oczu. Chciał 
mówić jeszcze, ale obecny tam Włoch 
przerwał mu: 

- To fałsz-rzekI-pan przypisuje 
Bogu niesprawiedliwość! -Bóg nie może 
kochać jednego tylko narodu więcej od 
innych! Jeżeli Bóg kiedyś opiekował 
się Izraelem, to oto już 1900 lat upły~ 
nęło od tej pory, jak Bóg na znak gnie
wu, rozproszył Izraela po całym świecie. 
Wiara żydowska przestaJa się szerzyć i 
dziś zaledwie ma garstkę wyznawców. 
Bóg nje wyróżnia żadnego narodu, lecz 
wszystkich, którzy pragną zbawienia, 
wzywa na Jono jednego rzymsko kato
lickiego kościoła, poza którym niema 
zbawienia. 

. Tak kończył misjonarz katolicki, 
do którego odezwał się w te słowa o· 
hecny tam pastor protestancki: ' 

- Jak pan może dowodzić, te zba
wienie daje tylko wasze wyznanie? Za~" 
pewniam pana, że zbawieni będą tylko" 

ci, którzy, podług ewangelji, służą Bogu 
duchem i prawdą, jak uczy Chrystus. 

Wtedy Turek, który siedział w po~ 
bliżu i palił fajkę, ozwał się do obu 
chrześcijan: 

- Panowie! zbyt wierzycie w nie .. 
omylność swojej wiary. Wiarę waszą· 
już 600 lat temu wyparła prawdziwa 
wiara Mahometa. Sami spostrzegacie, 
że wiara Mahometa coraz bardziej sze~ 
rzy się w Azji, Europie i nawet w cy
wilizowanych Chinach. Sami stwierdza
cie, że żydzi zostali wzgardzeni przez 
Boga i że największym tego dowodem 
jest to, że obecnie są poniewierani i 
wiara ich upada. Uznajcież więc nie
omylność wiary Mahometa, ponieważ 
wiara ta cieszy się wielkiem poważaniem 
i rzesza jej wyznawców nieustannie 
wzrasta. 

Nagle pomiędzy obecnymi w ka
wiarni przedstawicielami różnych wy· 
znań i wierzeń powstała głośna sprze
czka. 

" Prócz dyskutujących byli tam obe
cni jeszcze abisyńscy chrześcijanie, in-, 
dyjscy lamowie, izmaelici i czciciele 
ognia. Istota Boga i sposób oddawania 
Mu należnej czci były przedmiotem 
sprzeczki pomiędzy zebranymi. Każdy 
twierd'2i', że tylko w jego kraju znają 
prawdziwego Boga i wiedzą, jak Go na
leży czCić. 

Wszyscy krzyczeli i sprzeczali się. 
Jeden tylko obecny tam Chińczyk, u
czeń Konfucjusza, siedział spokojnie w 
kąciku kawiarni i nie brał udzi3łu w 
sporach. Pił herbatę, słuchał poważnie 
rozmowy, ale sam milcz al. 

Turek, spostrzegłszy go wśród obe
cnych, zwrócił się doń z prośbą: 

- Mój dobry Chińczylm, chociaż 
ty pochwal moje zdanie. Ty milczysz, 
a przecież mógłbyś coś powiedzieć w 
mojej obronie. Powiedz, co my5lisz o 
prawdziwym Bogu i Jego proroku? 

- Tak, tak, powiedz co myśllsz?
zawolali i inni. 

Wtedy Chińczyk ów pomyślał, zam" 

Ostatnie J,i(}",ioJeci~, razem ze wzmoZo .. 
Dym ruchem. r.światowym,1l podniesieniem 
!li~ szkolnictwa polskiego było takze przeło
mo{v.e·· i dla BY!!ltemu edukMyjnego, stosowa
nego \'II Studł.ieńcll, nast!wiły tam powaźn6 
ref'HIlI}' i ulepalenia. 

ZI pomocą odpowiednio pnmprowndzo .. 
uyek badań stwit'rdzono, że w wielu wypad
kt\N, przpstęl1e~'lśó wvnływ!\ z nrzyczvn zwv" 

kną! oczy, potem otworzył je, wyjął rę
ce z szerokich rękawów s~ej odzieży, 
skrzyżował je na piersiach i rzekł ci
chym i spokojnym glosem: 

- Panowie-rzekł-mnie się zdaje, 
że miłość własna najbardziej przesika
dza ludziom pogodziĆ się w rzeczach 
wiary. Tak, przez miłość własną ludzie 
błądzą i sprzeczają się w rzeczach wia
ry-ciągnął dalej Chińczyk, uczeń Kon
fw;:jusza.-l{ażdy czł:owiek pragnie mieć 
swego osobliwego Boga, a przynajmniej 
Boga swego rodzinnego kraju. Każdy 
naród chce zamknąć w swej świątyni 
tego, którego cały świat nie jest w sta
nie pomieścić. Czy może jakaś świą
tynia zrównać się z tą świątynią, Mórą 
sam Bóg zbudował na to, aby w niej 
z!'tczyć wszystkich ludzi jedną wiarą i 
jeanem wyznaniem? Wszystkie świąty~ 
nie ludzkie zbudowane zostały na wzór 
tej jednej świątyni - świata Bożego. 
We wszystkich świątyniach są chrzciel
nice, sklepienia, świeczniki, obrazy, na~ 
pisy, księgi praw, ofiary, ołtarze i ka
płani. A jednak w jakiej świątyni jest 
taka chrzcielnica, jak ocean, takie skle
pienie, jak sklepienie niebieskie, takie 
świeczniki, jak słońce, księżyc i gwiazdy, 
takie obrazy, jak żywi, kochający i wza
jemnie sobie pomagający ludzie. Gdzie 
napisy o miło&ierdziu boskiem są tak 
zrozumiałe, jak te dobrodziejstwa, które 
rozsypał Bóg wszędzie dla szczęścia 
ludzkiego? Gdzie księga praw, tak wy
raźna dla każdego, jak ta, która napi .. 
sana w jego sel'C;:u? Gdzie są ofiary, 
podobne do tych ofiar samozaparcia 
się, które ludzie kochaiący składają 
swym bliźnim? Gdzie jest ołtarz podo
bny do serC.a dobrego człowieka, na 
które m sam Bóg przyjmuje ofiary?! 

Tak zakończył Chińczyk, uczen 
Konfucjusza, a obecni w kawiarni za~ 
mHkli i przestali się sprzeczać, czyja 
wiara lepsza ••• 

Spolszczyła M. S. 



ładnienia :fh,ycznego .. obciążeń dzieilz;· 
cznyoh. 

, Z!lczeta w!~c oddzielać młDdziEż IDul",::,I-
ną od nie~orm!!Iilej i 7: (,dpo'J"ieUl1i spc;lóh 
obyd'ii'le grupy traldowlić: tem W:~i!ej! że ~o 
wybudowaniu nowej szk~:!y o progr~m.;6 6~cw 
Oddziałowym pOdniósł Się Z1l31,lZme pozwm 
naUilZ'Ul~3. StSf!HIO 8i~ pozysJ,r-.6 nailepEzy~h 
nauczycieli eleme!ltarnych a także i Ila maj
strów w warsztatach wynaleźć ludsi świsHej
szych o etycznym i moralnym pokłatzie dn
ęhowym. 

W tych WUfSl!tataonł w .których wych\l~ 
_waiicy ucza. się stolarsh'a, kołodziejstwa, 
kowalstwa, krawtectwa. i sZeWChl1BJ pnygo4 
W W ujE', się oni do przysdej pracy zarobkoe 
waj. 

W osia tui ch latach zWrÓCUll!} została 
óaczna uwaga na ogrodnictwo; poza celowem 
url!ądzeniem ogrodu owocowego, inspektów, 
szklarni ; top., podług wskazówek wybitnych 
ggrodników warazaws.ldcu, pozakładano kwie
tniki, nadające c!lłej osadzie wygle.d estety
czny; wszystko to miało na wligl~dzie skie
rowanie wi~ksllej es~ści wyehowańców do 
praćy na wsi d13 ulltikni~cia zgubnych wpł]. 
wów środowisk miejłli:ich~ 

Kl~ską Studlieńea były liczne ucieczki 
chłapeó\'I'; wobec młltody unikania wszelkie .. 
go Bawet pozoru wię~ieni8, było to prawie 
ni~uniknionem. Nowa jednak dyrekeja Stu-

· dllleńca starała si~ temu zapobiegaó w inny 
spoBób. 8 mianowicie oparła 6ały system 
wychowawezy ńa szczerości i na zaufaniu 

· wzajemnem a tak.żenaatworseniudlamłodlde
ty takich warunków. któreby poza codsienn!ł 
pril~~ dały jej karm. dla umysłu i BpGBO

bność do godziwej, intelektualnej rozrywki; 
starano się taż wszelkimi Isposobami pobu
dzać ambicję i budzić instynkt społeczny. 

Stworzona została z wychowańców or
kiestra, chór śpiewaC;Jy, urz~dzano sporady
czne przedstawienia amatorskie, zorganizo
wano straż ogniową. a nawet ohłopcy zost.ili 
obdarzeni własnym sItaudarem, na którym 
wyobra.zone są emblematy pracy. Miało to 
ten skutek. ze ucieozKi były coraz mniej li
czne i coraz więcej było takich chłopców, 
którym moana było zaufać, powierzyć pieG 
niąd:e, klucze i t. p. 

W tym stanie rzeczy wybuchła wojna i 
zakłady snalazły się niemal w centrum dzia
łań woje!!nyell. Przed zauądem stsnllł dyle
mat: opllacić zakład) czy też wśród niebez
rieczeń!!tw wytrwae i bronić tyloletniej pla
cówld kulturalnej. Wybrano ostatnie i czas 
pokazuł, że miano E!u!!z!luś6; chooisż nie o
b!:!!zjo się bęz atrat dotkliwycb, tak pod 
'Względ<lm finansowym, jak pedagogicznym i 
~'}!'!p::darogym. 

Więk51!R częać pawilonów Studz:eńua i 
Pmz;.:zy. w l'ierw.zym I;ółrQCZU 1915 !uku 
by Ii z~,j~t(l, przez aZl'ible wojskowe lub na 

· koszary i mlesilkania oficerów. w lesie urzą
dzony tył postój toni art]leryjakich. Straty 
wskutak ciągłY'.lh rekwizycji były b. snae:me, 
nie licząc znlsz zenia pCl i zasiewów, rOlnie .. 
raDia parkanów i t. 1'. Poza tem dQchody in
stytucji, polegające na prz€znac:zeniu na. jej 
cele kar s!\dowy(h ustały, zadawalniać się 
było tylko pot1'Zeba dochodami od mtilą;tku 
nieruchomego, który pozostał z dłttgoletnich 
ofiar i zapisów i wynosi dziś 264,290 rb., w 
tem jednak wartoM Stndzieńóa i Puszczy 
oceniona jest na 151,172 rb., ruchomości 
55,743. 

l!ość wyehowańców zmniejszyła ei~ zna
cznie wskutek nie funkcjonowania Et\dów; 
prócz tego z rozporsądssnia władz wojsko
wych usunięto oałli ludność z 2IllkładOw w 
wieku od lat 17 do 42. 

Po llstą}ieuill władz rosyj.skich i po zba
daniu na miejscu daiałalności instytucji przez 
przedstawieieli włiidz okupacyinych,~a miauo
wioie naczelnika więzień d-ra Roedera i rad
cy szkolnego Otto, jako też uMzelnika po
wiatu skierniewickiego .hr. Cramera, Zarz&d 
Tow, zacząl przyjmować nowych wychowań
ców, zakwalifikowanyoh przez wyroki aqdów 
i na podstawie porozumienia z władzami 0-

kupaeyjnemi niemieckiemi, wnoszą one es
pomogi pieniężne.!la każdego wychowańca 
lllb wychowank~ po marce dziennie na gło
wę· Zapomoga ta rachuje się od ostatnie
go terminu otrzymania zapomogi od władz 
rosyjskich t. j. od 15 lipca 1915 T. 

Ilość wychowańców zaczyaa stale wzra
stać, straty się ;>yrl'iwnywają, po mimo klęsk 
i zniszczenia życie Słakładowe nic uległo ani 
na ohwilę dezorganisacji. 

W budżecie dochodów i wyda.tków wa
iJllfl jeał ta pozycja, która wykazuje, ile za
kłady poprawce .. wypracowują". Otóż w 
roku 1915 dochody osady Studzieńca wynio
sły 10,586 rb., dochody zaś fermy dia dziew& 
mąt, Puszozy. 11724 r. na ogóin/ł SU!DfZ doehc
clów 45.495 rb. 

• Na zakończenie musimy jeszcae wspo
mnIeć o Patronaele. Z liczby o~ób pozosta
Jących pod o~jek~ Pakonatu (238 wychowań
ców i 47 wychowanek) otrzymało pomDc lub 
WliIplucie 33 osoby. zapisanych zaś poii opie
kę Taw. b. wyohowań\!6w instltU<lji było: 30 
81olarsy, 2i ogrodniir:ówy 40 rolników 31 
illlsarzy i kowali, 37 krawców, 40 Eze~ców, 
26 kołod:aie;ów, l cieśla, 1 murarzj z wycho,. 
wanek z PUl:.zczy: sł!lż~cych 7, gospodyń 

wiejskićh 13, I'zwaC:i!e;' 16, tkaciil';;~ 10 i je
dna ogroduirzka. Wszystkie te jednostki 
wrócila i::istytUCJ3 ~r:o!eGZeń2twu ja;;o poź,.-
teezn-v6h ucz!Jiwych f~!aCJ"ti1k6w. 

" (Przegląd Poranny). 

Z ruchu \\!}~aY/ł1iczego. 
Ni! r:6łknch J:;się~3r2k!ch pojawiło Bi~ 

kUka I!Owvc,n tomików populam'?j bibliote
czki )31;~rblec PDbki'". Z dzieł klasy
cznych' dwa >JBt~~t1!le tomiki poświęcone są 
Z. KraBiń~kiemu ("Przedświt" oraz HPsał .. 
my przyszłości"). 'Pozatem wydawcy tej 
bibliotei.;.lki, ehe~e zaspokoić coraz więcej 
szerzacą się w~ród warstw czytelników 
chwaiebną żą;dzę 6runtowniejszego pozna.
nia dziejów rodzimycb, śądzę, którą do 
oEt3tnich cza!Sów skwapliWie stilrała się 
wykorzenić eunfa. rosyjsKa, kilka tomi
ków poświęCili historycznym pami~tnik(}m, 
rzucającym na niektóre wypadki naszych 
dziejów OiCZJ8trch światło Z .. niecenzural
nago" dawniej punktu widzenia ... 

Z~ 'l'i"szechmiar eiekawemi są Pamię
tniki księdza unickiego (nr. 20). Sprawa 
unicka jest jedlHl 15 najwięcej trtgtezojch 
i krwią m(;lc~eńsk~ ztroesony,ełt brt na
szych dZiejów porozbioroTfycb~ Z powodu 
bezwzględnego stanowiaka cenzury rusyi .. 
skiej wobec 'ft's.i&Udch uaHowań zgadzają
cego !!ię z prawdą umawiania. tej sprawy~ 
szersze warstwy ogółu W Królestwie słabo 
były poinformewJ1u o gwałtach i bezpra
wiałh, jakich dopulzezano 8i~ Jl!ld uni
tami. 

SpołeclIeiłhio pollkie. na prokrusta
wam łoiu pun :brutałnych ciemięzców 
1'oJlci~ni~te, nawe~ jęków swych katowa
nych współbraci unitów dosłyslIee nie mo
głO ... Prześla«owBnie unitów, jnż po pier
wszym rO.15biorie za,6caątkowane prJ5ez 
Katarzj'nę II, po upadku powstania SI-go 
roku stało się okrutnym, drakońskim sy
stemem. W loku 1839, po śmierci Jósefa 
BułhakaJ ostaUiiego metropolity unickiego, 
rozpoezfi\o gwałtem .. nawracać'" unitów. 
Klasztory unickie zamieniono na prawosła
wne." Zakonników i uhlioice w kajda
nacb, nie szes~dz!łc im szykan i nagra
wań, wywołono w głąb Rosji lub na Sy
bir. Lud unicki, s powodu braku księży. 
pozbawionym sostał posług reHgijnyeb, 
mUiliał sam cnruić d~ieei i grzebać. umar
łych. Przed uwrł\cającymi na prawosła .. 
wie, z pomoc'} naha.jek i bagnetów~ siepa
czami cari!k~mis iud ueiekał i chował Bi~ 
po lasaeh f tulająe się iygodnhlmi całemi. 
Nie1;tóre wsie OpuBtouały kompletnie i wy
glądały jak po najściu tatarów. Do r. 1863 
jednak wszystkie te puesladowania doty .. 
czyly się unitów] samies.i.:ałj'ch na Litwie 
i 'Lkrainie. Od f. 1864 rOipoez~to udsk 
unitów w Chełmuczyzuie i na Podluiu. 
Ogłoszono pU.1ł~c~enie koś,doła unickie~ 
go do cerkwi prawodawnej i ksiliiom uni
ckim nakazano podpisywać akty pr~yBtą· 
pienia do re f y rmy, w przeciwnym razie 
grożono repreiijami i zesłaniem na złowro
gi Sybir. 

Jedu.}m :a 1yClh prieaIadowau}"ch po 
f. 1863 duupaałer:z.y unickich jest autor 
.Pamiętników". Z proitotą. bel! silenia si~ 
na emfazę, ani na pautyciiny ton kraso
mówcy, autor opowiada nam przeamutne 
dzieje martyrologii tego nieszcz~śliwego 
ludu, z bszprzykładnem bohaterstwem brc~ 
niącege swej wiary. Czaaem może głos mu 
si~ z&łamie, może zadrga· jakoś dziwnie i 
głucha - CSi&II.m prfiz słowa blyśnie łza 
współczucia gonb i paląca... Ale, zapra. 
wdę, smutns s~ te dsieje walki prll6iaków 
z uzbrojonymi w moc beswzględneg,o bei
prawia i nakasu clU'ilkiego, "apostołami" 
prawosławia. PAmiętIliki te są doskenalym 
przyczynkiem do oświetlenia sprawy uni~ 
ck:ej i warto je przeczytać. 

Tomik nr. 24 zawiera opis wypadków, 
jakie rozegrały aii} w Warszawie w dn. 17 
i 18 kwietnia 1794 T., kiedy to Warszawa, 
w myśl płomiennej) szczerą miłością Oj
czyzny tchn~cej odezwy Najwyższego" Na
czelnika, powstała i wyp~dziła załogę ro
syjską wraz z jej przewrotnym generałem, 
IgelstrollleUi. Są tu opowiedzh~ne dzieje 
walk, jgkie toczyły si~ przez te" dwa dni 
na ulicacH W ... rlOzawy. tern więcej zajmu
ją:ee, iż opowiada nam je nio~zny świa-
dek. Cz. O. 

"_ Zakusy RGSji na Gaticję przed 100 laty. 
W archiwum rosyjskiego sztabu ge· 

en era In ego w Petersburgu znajduje się 
ciekawy rękopis rosyjskiego generala
porucznika MiChajłowskiego-DaniIewskie
go, napiSany z polecenia cesarza Miko
łaja I-go pod tytułem Ił Wojna Rosji z 
Ausfrją \V 1809. r.K Na przedstawienie 
ministra wojny, Czernyszewa, rękopisu 
nie wydrukowano. 

Michajl6wski-DaniIewski powiada w 
raporCie do Czel'nyszewa z dnia lo-go 
września 1847 1'. w związku ze swoją 
praCą, że "car Aleksander prowadził 
więcej wojen, niż którykolwiek inny mo" 
narcha rosyjski! ale żadna wojną. nie jest 

tak maJo znaną, jak wojna w 1809 roku. 
Istota sprawy opierala się na czterech 
pi.!;'iktach: po pierwsze, Rosja atakov.;a
la w tej wojnie Austrl\f7 jako sprzymIe
rzeńca Napoleona; po drugie1 porozu
miała sic zawczasu z Austrją, źe będzie 
prowadzfla wojnę pozorną; po trzecie1 

Rosja planowała zajęcie Księstwa War
szawskiedo ... v razie klęski Napoleona; 
DO czwarte, na wypadek klęski Austrji, 
miała zamIar zajęcia jak największej CZ~
ści Galicji. Na ten ostatni punkt zwro
cono najwięcej uwaji. 

Gfówny dowódca armji, przeznaczo" 
nej dla okupacji GaIicji~ ksiązę GolicynJ 

otrzymał od cara Aleksa;;.dra następu
jącą tajną instrukcję: 

"Pozyskać dla Rosji ludność Galicji, 
przekonać ją, że Rosja, występując I?fze
ciwko Austrii. uważa dobro GaliCji za 
swe własne. Prócz wywołania takiego 
przyChylnego nastrofu, rozporządzić akcj~ 
armii w ten sposób, żeby zwolać po
spolite ruszenie w Galicji, kt6reby od .. 
grywato rolę awangardy na~zych wojsk". 

Książę Golicyn miał Jednak w6w
czas tyle szczęścia co teraz wielki ksią" 
Mikołaj. Książę Poniatowski wyprze-
dzil go. ., 

MARTA MIE8ZTALSKA 
przekr z Weresajewa 

Jła DroDze JttanDaryisldej. -.
(Urywek). 

Ucielramy. JapońellYcy lIbIiżajtl się ku 
Mugdenowi. Po &lferokiej drodze, jak głę
boki potek, płynęły tabory. Podwody, arby, 
armaty. skrzynie s ubojami ststliłały si*ij je
dne za drngiemi. Słychać było krzyki i 
przekleńRiwa. Podwody ciągn~ły si, nie
przerwanym sznurami jedna za drugąJ bojąc 
eili pozostać w tyle. " 

- Hej! wstrzymaj knniel - groźnie, 
rozkazującym głosem krsyknął lias~ dozorca 
Gl} żołnierza obo2owegn. 

Zołnierz spojrzał, roześmiał sit:} i zaciął 
Honie. Pod woda potoozyła się. za nią; hne, 
cisnąc "si~ jedna na drugą. Po śeieźkaeh 
wzdłuż drogi błlidzHy gromady szeregow
ców, jechali wierzchem oficerowie, kosaey, 
żołnierze na koniach 1'1 obci~tymi postron
kami. 

. Na zwężającej się drodze. prsy wje
ździe do wiosek. puy mostach robił się nie. 
moiHwy tłok. Dziesięć rzędow w.ozów nara.z 
l'rzejeehać nie moglo. mknęły one, starały 
8i~ jeu1?u drug!emu llajech.ć drog,. spotyka
ły się, vneazkadzały Buble wzajemnie. W 
kurzawie migały Clerwone !elwient:}~one 
t WaI'iP, słych.iÓ bIłe świi;t batów, ochrypła 
głosy. miobjące pruklti'ńatwa. ZWiHJchno
lici. zwyUe taft dokUCZliwej, tutaj nie było. 
Na df{)g~ Mandaryńską napływały ił dróg 
bocznych eoraJ nowe tabory. Z tyłu azera
kim ~ółkolem otaczsły naa hucs.!ice srmaty, 
słychllć było karabinowe strzały. Po zagu
naoh gaoltuHI szedł ku drodze Mandaryńskiej 
8~rz61ec sy8sryjsld .li krwawym bandażem na 
ręku. 

- Z hitwy'? 
Ił Tak, taczno·. 
- No, Mż Japońesyoy? 
On machnął ręklł. 
- Cisnlł się. eianą, bes liczb,) J. •• 
PrzyjeChał dwukołowy wózei>, pokryty 

bglowcem leżał w nim raniony oficer. Twan 
Całlł miał z1Jandaaowaną, czerni&ł tylko o
twór na usb. Bandaz pJlemi~kł. był on jak 
czerwolla, krwawa maska. SlloJlyła Bi~ a nie~ 
go krew. 

OLok siedział drugi ranny oficer b~a
dy od utraty krwi. Słaby i smutny. pod
trzymywał na kolanach głow~ towarzysza. 
Dwukołowy wózek trzlłsł s~ę i kołysał, krwa wał 
głowa podskakiwał'il. jak mar)ws. Pośród ku~ 
nawy, w masie posuwających się taborów. 
mign~ła znajoma tWHz kobieca. Poznałem 
siostrę Kamionową. żorrę ofi:lera artylerji. 
Siedziała bokiem, a na dnie leżało coś wiel
kiego. kończastego, obszytego eeratą. 

Dostałem się do niej, puejeobawszy 
między wozami i powitałem ją. 

- Sami jesteście: 
Sama - odpowiedziała głosem, jak

gdyby 1f innego świata. Oczy spoglądały nie
ruchomo, ogrom n!:', .wpośród siu} ch kręgów. 
- \Viecie, samówiłam trllmnę. chciałam od
dać go na pooi/lg. odwieź..! do Rosji .•• 

Zrozumiałem. To wielkie, kończaste, co 
leżało pod oeratą na dnie szarabanu, był to 
trup jej Il'ęża. Barbaro TeoGorównc;! Cóż po
cząć! Pochowlljcia ciało tutaj, ja się tem saj
m~ ... Jakź~;: g'l z sobą sawie~iecif:I 

Sp Qjrz.;, ła na mnie za zdzi wianiem. 
- Nie, dowiozę go... Jeżeli tu pozo-

stawię, wszyl!tltO jedno •.. I:itraLl} r num... . 
- Wasze błagorooie, panie doktorze! 

Rrzyaisł I drugiej strony żołnierz, po
móżcie mu. Cóż to za niegoo5iwość! Czła .. 
wiek raniony w bnuch, a nikt go zabrać 
nie chee. . Ma zdychać jak pies? Zszedłem 
z konilł, obejrzałem rannego. Prseótuelony 
brtnobJ przewiązany był banddem, puls tru
dno było namacau. Zatrzymaliśmy wozy, 

prosili, by zrzuconQ C%ęśó ładunku i wzięto 
ranne/l:Q. 

Żołnierze - w{)l~'lice odpowiada.li: "n:e 
śmiem.t', naczelnicy hborów, vfoerowie od. 
powiadali: ,.nie mamy prawa". 

Zgadzali się pDłQtye chor~gQ na wienc 
allU tłomoków. Ranny zna:!łz: sl~ il Bną li\' 
brzuchu na ·wien:chu Wl)ZU. czq;la;lłC B:~ 
SEnurów, ls.cz obezwładniał i :ip:ldł. 

Wozy miJały. P .. zejćżdżaH ludaie s u .. 
wstydzouemi ob1ic!ami. uie śmiejąc patn~l\l 
na lez~cego człowieka. PraYPQmiuało się, 
jak WS1YSCy chciwie dowiadj'wali sili. czy 
ocbrania nas kto 2i łyłll, czy broni? Tam 
bili Bi~ ludsie, ratujli\l nas. 

Jednym z nich był i ten umIerający. 
Teraz już nikomu nie p:otrsehlly, tarsał !\~ 
w kurzu, a wszyscy starali się copredzei 
przt:'jeehać, żeby nie spalił ich wzrok) ·spo'; 
glądajllcy żał(;slll\ WSll1ówką l gllibi m~tnia-. 
jący f b źrenic.«-

Znaki niebieskie. 
(Dokończenie) 

Blli jednAk ju," 1 w owych uaS&llli 
uczani, którlOy, uznająo wpływ komet, pr.jlJ~ 
czyn\i} fiielu sl&wiak Widzieli jednak aie 'I'ł 
samej komecip, lila W6l wrażeniu, wywiera .. 
nem przez komety na UtByal iudd:i. Tllk np. 
PiOtr l1egertin twierdzi, że wiele wojaa nie 
przyszłoby do skutku. wiele sporów i spraw 
możnaby było załatwić hes roaIewll krwi, 
gdyby w chwHi kr)tYG!l~ej nie llk~lII1ł. ~ 
kometa 1 ,.nie dolała olIwy do ogw.a&. Na 
poparoie tego zdania ntor wspomniAlly}lnY," 
taC21a fakt, że, gdy VI f. 1652 zjawiła 8t~ 
kometa, w wielu okoliaach Niemieo i BJwaj&! 
carji wzburzeni id przedtem ehłopi e1łwl" 
oili za oręś i w.ybuchła wojna chłopska,. Tym..! 
clIasem w okolicach Znryehu, gdzie Wł1m~ 
rzenie było równie silne, do rozlewu um 
nie pnyszło, albowiem kometa z powoda po
chmurnego nieba nie była widzialna. 

Jedno s naiobazerniejszyob UBieł O 
wpłYWie komet nI' zjawiakIl życia jdem&kiee 
go napisane lOostało w pierwszej ćwierot 
wieku XIX przez lekarza angielskiego, For
ater~, który na pOdatawie bardzo pracowi
tych zel~awiań. doszedł do wniosku, ie od 
pocSli:tkn Duzej ery najwięcej ehe rób, ull!e" 
gólnie epiaemiclnych, miało miaj~ce w Cia .. 
tłach, kiedy na niebie uli:alywały si~ komety 
i ns odwrót-w ozasach zdrowych, normal
nycn nigdy komety nie widziano •. 

Autor jsdnak na poparcie swego twier< 
dzenia zarejestrował literalnie wszystko, CQ 
na kuli ziemskiej było do zareja:;trowania .. 
Więc niezwykle w!soka lub niska tbmlleratu. 
la pór roku, burze, grady. śniegi, deszcze, 
powodzie, SUBze. głód, szarańozfI, Zarai!8~ 
choroba, trz§:oienie ziemi. wybuchy wutl;:a~ 
nów etc. - wliliystko to służyło za PQdsta~ 
do jegl> wnioRków. 

Pobud1;1ł do .badań« Forsters. była 
prawdopodobnie historyczna komet" i r. 1811, 
utrwalona przez Mickiewiesa w .Panu Ta
deu."u") o której ,. The gentleman's Msga3i", 
na" jeallcze w r. 1818 podawał nast~pująoo 
wspomnienie: .Skutkiem wpływu komety 
żyto pnyniosło obfiie żniwo; niektóre ro
<baje owoców, jak melony, fi,i, nielI!ko były 
obfitej ale i wyj~tkowo sma.cme. 

Widaiano w tym rokQ bardJD mało OSj 

muchy wygin~ly bardzo weześniElt eo ~aś 
lł15czGgólnie jelit oiekawe, łe w Londrnie 1 Vf 
okolicy prsysiło na świat bardlo WIsIe b!l" 
śuiąt, a źona szewca I Whitoohapel pOWIła 
nawet czworaki. ... " 

Astronomja od tej chwili ogromlly.mł 
Krokami ruszyła napuóa. riuoajflc nowej ja
ine promienie światła na. tajemnioe wuech· 
świata. Swiatło to jednak pOioatllło własno: 
bią, szczupłego grona. uozonycb. ~teroltl 
ogół pu dawnemu chw,Yta si~ racsej przt!: 
BIlIlu i zabobonu j niejednokrowe jesZC!6 l 
w wieku XIX Spr%~g4 zjawiska iiemll~ia ~e 
zjawiskami na niebie. A kto wie, czy l WOl
na obecna nie zwil\że się w legendde ludo .. 
wei blh~ko i uierozer\'i aluie s komet!} Hil. 
ley'lł. jako li jej lOapawiedzi!h i z zaćmie~em 
słońca Vi sierpniu 1914 roku, jato. a mezad 

wodnym ;makiem klęski, nasuWlljli\!ej aio na 
ludllkośó? 

Klęska ta jest juli faktem i nikt JlIpo
bieua nie :oduła, aby wyobrdnia ludowa OJ 
swój sposóh nie ustaliła jej przycsJD. 

Szkoła śpiewu 
flłIatH 

Wilkoszewskiel 
ul. Wióz5wska 36. 

Lekcje śpiewu solowego zbiorowego, dJ1tcji 
deklamacji, oraz gry na fortepianie z; wy

kładem tecl:ji. 
Zapisy od godzIny 4 - 6 po południa 

Na żądanie lekcje w mieścic_ 
~~ J~ 

d 


	Gazeta_Lodzka_1916_nr117_Strona_1
	Gazeta_Lodzka_1916_nr117_Strona_2
	Gazeta_Lodzka_1916_nr117_Strona_3
	Gazeta_Lodzka_1916_nr117_Strona_4
	Gazeta_Lodzka_1916_nr117_Strona_5
	Gazeta_Lodzka_1916_nr117_Strona_6

